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Przy 


Y kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesła- 
80 itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu, 


Prawno -państwowe stanowisko 
dzielnic polskich 1815 — 1915 


m Ostanowienia kongresu wiedeńskiego z roku 1815 
zniły silnie stanowisko prawno-państwowe utwo- 
sX0 Królestwa Polskiego od stanowiska innych pol- 

Ik; ielnic. Te dzielnice, tworzące razem 5/e dawnej 

Król 1, wchodziły w skład państw rozbiorowych, gdy 
£stwo, będące */e częścią tylko, ale leżące w środ- 

Dan. zennych obszarów narodowo polskich, utworzyło 

| stwo, 

Tak, jak tę kwestyę określiły akty kongresu i kon- 
tary ya, nadana Królestwu 27 listopada 1815 r. przez 
ten róla Aleksandra I, było to państ wo Suwe- 

two? złączone unią z Rosyą. Mialo Króle- 

‘Mialo 

Biwa 


q 
e 


g 
i » Które można było nabyć tylko w określonych ści- 
Błoyy ez prawo warunkach, a stanowilo warunek pia- 
tad. ya urzędów, wreszcie 3) odrebny jeden najwyższy 
Rom * czele rządu stał namiestnik, który miał sta- 
sko wicekróla; Królestwo miało pełną władzę usta: 
Wo Wwezą, sprawowaną częściowo przez króla, częścio- 
Najn 202 króla z sejmem, wiasne wladze rządowe, o 
nie Sych do najwyższych, zgola władzom rosyjskim 
r Podlegte, własne sądy z sądami: najwyższym i ape- 
ało na czele, własny skarb, własne wojsko, w razie 
a, letności monarchy własną odrębną regencyę, zasia- 
cą w stolicy państwa rosyjskiego pod przewodni- 
m regenta rosyjskiego. Co do charakteru prawno- 
żę Wwowego połączenie Królestwa z Rosyą spór jest 
By, luce, czy to była unia realna, czy tylko personalna. 
igoa unię personalną rozumie nauka — tj. przeważa- 
nek ilość uczonych, gdy inni, jak np. słynny Jeli- 
taki — nieco inaczej tę kwestyę formułują — 
lega Związek dwóch państw, których łączność po- 
| Ba tylko na osobie monarchy, a o unii realnej 
% i9 wtedy, gdy takie połączone państwa mają tak- 
18) z Pólne pewne instytucye. Polska z liosyą w latach 
1830 nie miała żadnych na wewnątrz wspólnych 


ety 


wszystkie cechy państwa suwerennego. A więc Prusy o” 
ono: 1, odrębne terytoryum, oddzielone od cesar-| a zniosł 
rosyjskiego granicą celna, 2) odrębne obywatel- | poz 
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Na Litwie i Rusi nie wydano żadnych postanowień | polskich dzielnie w ciągu stulecia nie 
któreby z przepisami traktatów były w związku; Ale- przepisy kongresu zadecydowały, lecz 
ksander I. ciągle łudził nadzieją, że przeważną część stosunek ich do państw, zktóremi zosta- 
tych obszarów wcieli do Królestwa. Całe stanowiskę łyzwiązane,tychpaństwrozwójprawno- 
tych dzielnie przetrwało jednak bez zmiany; pozostały państwowy. Zadecydowała jednolitość 

Brie urządzenia i język polski, aż je po powstanit|i Rosyi, złożoność ustrojowa niejedno- 
z r. 1881 w znacznej części, a po powstaniu z r. 1868] litej Austryi. Stanisław Kutrzeka. 
do reszty wytępiano. 

Do postanowień traktatów wiedeńskich w pelniej: 
szej mierze zastosowały się tylko Prusy. Jednakże 


Argument 
stosowałyjeonetylkodoPoznańskiego, g, y. 


nie do Prus królewskich, a zaraz po objęciu Pod tytułem „Kilka szezerych słów do C. K. N.“ za- 
dzielnicy wyłączyły z niej powiaty: chełmiński i mieha-| zamieścił „Naprzód“ uwagi, godne zanotowania. W Cen- 
łowski wraz z Toruniem i przydzieliiy do Prus Zacho-| tralnym Komitecie Narodowym istniejącym w Króle- 
| dnich, wbrew postanowieniom traktatów, według któ-| stwie, skupiają się, jak wiadomo, żywioły lewicy, które 
rych cały obszar miał jedną tworzyć całość. Odrazu też | wysuwają hasło niepedległościowe. „Naprzód“ zajmo- 
zieliły Poznańskie granicą celną od Królestwa, ! wał wobec 0. K. N. stanowisko dotąd życzliwe i nawet 
sły granicę celną od reszty państwa. Odrębność! bronił go przed atakami, jakie spadały nat ze strony agi- 
) nańskiego zaznaczały: nazwa Wielkiego Księstwa tatorów Naczelnego Komitetu Nar. Przed paru dniami 
(nie prowineyi), urząd namiestnika, któremu według in-| podaliśmy jedną z takich zaczepek. Mianowicie „„Gaze- 
strukcyi z r. 1815 przysługiwały królewskie iura honori=|tą Polska“ uderzyła na „nowych doktrynerów, którzy 
fica, przybrany w r. 1817 przez króla pruskiego tytuł! w jmię najbardziej radykalnych zasad przeszkadzają dą- 
wielkiego księcia poznańskiego, osobny herb z napisem | żeniom enotliwym, bo dla fikcyi słowa zabijają entu- 
polskim i niemieckim na pieczęciach, odrębne sądowni- zyazm czynu”. Dla organu N. K. N. jest to „czerwona 
ctwo, zamknięte w granicach Wielkiego Księstwa z in-| Targowica“, równie szkodliwa, jak „czarna“, z której 
staneyą najwyższą w Poznaniu, odrębny sejm prowin-| wychodzą „matactwa Dmowskich, Wielopołskieh im po- 
cyonalny, utworzony w r. 1824, współdziałający bezpo-| dobnych*. 
średnio z monarchą, osobną moneta zdawkowa, AZ Spór ten między C. K. N. a N. K. N. przejdzie może 
bito przez czas jakiś; zamyślano — lecz tylko zamyśla-| do dziejów naiwności polskiej jako „walka sześciu li- 
no — utworzyć osobny korpus polski. Nadto osobne a-| ter“, a w dziejach obłąkań polskich również się znajdzie 
kty: protokół wiedeński z kwietnia 1815 r., odezwa Fry-| ze swą „czerwoną Targowicą". W sporze tym „Naprzód* 
deryka Wilhelma III. i patent okupacyjny ź r. 1815 za-| stał po stronie C. K. N. Obecnie stawia mu zarzut, że 
pewniały używanie języka polskiego obok niemieckiego | nie spełnia doszczętnie obowiązku. Mianowicie „w swej 
w sprawach publicznych, prawo do urzędów dla Polaków | działalności i politycznej ©. K. N: nie objął ideowo nie 
w Księstwie i w państwie, w Księstwie nawet pierw-| poza samem Królestwem“. Dopiero „gdyby C. K. N. 
szeństwo dla Polaków w stosunku do innych, równo u-| chciał pamiętać o Galicyi, spełniłby w zupełności obo- 
prawnionych poddanych pruskich. wiązek, jaki nań wkłada chwila dziejowa”, 
Poznańskie zostało przecież częścią państwa pru- Dotąd wszystkie próby skłonienia C. K. N. do 
skiego, tylko niektóremi znamionami jakby odrębnej wypowiedzenia się w tej sprawie pozostały bezowo- 
panstwowości- oznaczoną. Nie miało odrębnego pod- éne: C. K. N. unika wypowiedzenia się o tem pierw- 
daństwa ani odrębnych rządowych władz najwyż- szem zagadnieniu bytu narodowego i milczy. Teraz 


prowincyą Rogyi, w której jeszcze czas jakiś szanowaneli siła narodowaipaństwowa w Prusiech 


szych. I te odrębności, jakie mu przyznano, nie miały 
długiego życia. Urząd namiestnika utrzymał się tylko 
do r. 1630, poczem go zwinięto. Zamiast Wielkiem 
Księstwem zaczęto nazywać Poznańskie prowincyą 
(Provinz Posen). Bez wyraźnego aktu przestano uży- 
wać herbu z dwujęzycznym napisem. W r. 1835 usunię- 
to odrębność sądownictwa, wprowadzając ustrój pru- 
skich sądów. Od r. 1848 sejm poznański stracił popize- 
dnie stanowisko, ostał się, ale tylko jako organ samo- 
rządu. W r. 1896 jeszcze zmieniono barwy Księstwa 
biało-czerwone. Język polski po roku 1815 przez 
dłuższy czas był uznany w urzędach, sądach i szkole, 
lecz coraz tracił na znaczeniu, coraz silniej drugorzę 
dny jego zaznaczano charakter, Aż wreszcie usunięto 
go; w szkołach wprowadzono język niemiecki jako wy” 
kładowy w iatach 1872—1874, w urzędach i sądąch w 
roku 1876 (równoległość z usunięciem języka polskie- 
go w Królestwie!) Drobne pozostałości języka polskie- 
go następnie wypleniono bardzo starannie, dużo do* 
kładniej, niż w Królestwie, gdzie się ostał w gminie i 
w sądzie gminnym: 

Pozostaje jeszcze do omówienia Galicya. Trakta- 
tom z r. 1815 jedno tylko zawdzięczała Galicya: przy” 
wrócenie w r. 1817 sejmu stanowego, kióry jej uadał 


muidz; jednakże brakowało jej osobnego ministra spraw 

4 oli ZNYCH. Konstytucya postanawiała, iż „stosunki 
p Yki zewnętrznej cesarstwa będą wspólne Królestwu 
nister emu“; sprawy wc dyplomatyczne prowadził mi- 
Rych rosyjski, choć w praktyce wiele ich było załatwia- 
Ros Ba, ile o Królestwo chodziło i o sprawy zwłaszcza 
Drzày arczej natury w stosunku. do państw sąsiednich, 
Współ namiestnika. Królestwa, Ci uczeni, którzy na tę 
tisk nošć prowadzenia polityki zagranicznej kładą na- 
> Uważają unię za realną: zwykle określa się ją je-| 
mieję Jako unię personalną. Zaznaczam to tylko, nie tu 

Ice, by tę kwestyę sporna bliżej omawiać. 

kter © roku 1831 nie straciło Królestwo odrazn chara 
Seion, odrębnego państwa; stało się ono tworem przej- 
Vin między państwem a prowincyą, „iragmentem 
Wowym”, jeśli się użyje terminu, który niedawno 
z *dził do nauki Jeliinck (Staatsfragmente). Zasa- 
c] tnormował to stanowisko Królestwa staint orga- 
Veic” p 26. lutego 1832 r., w praktyce nie w p:hi w 
Stato | Prowadzony, nawet dowolnie zmieniony. Pozo- 
Rittugp Vne poddaństwo, choć Rosyanom, mającym 
na Omość w Królestwie, pelne przyznano prawa i 
Stałą 5 pod tym warunkiem Polakom w Rosyi. Pozo- 
ljea Kas jakiś (do roku 1850) cdrębna linia colna, dzie: 


w 
Anie, 
niey 


tag, „Ślestwo od Cesarstwa. Pozostać miał odrębny już Józef I., który jednak ad. wielu lat się nie zbierał. 
f na poQOĆ już bez sejmu. Ale usunięto osobną kosonaeyę Miała to być — reprezentacya narodowa; jak nikłe 
Spr róją, polskiego, osobną regencyę, osobną armię, a | ona miała znaczenie, nie potrzeba: chyba mówić. W kise 
Prze, / wielkiej wagi Oraz badżet mialy przechodzić |runku rozszerzenia praw Polaków nie poszła Austzya, 
Cne ToSyjską radę państwa. W praktyce następnie zna- | która wówezas płynęła pod. sztandarem germanizacyi. 
tyę Części zarządu państwowczo (szkoły, koniunika- Jednakże przecież Galicya zachowała. pewne pier 


o wiastki tworu państwowego do dziś; 1) odrębne oby” 
watelstwo, wyrażające się w I połowie XIX. w. zwia” 
szcza w indygenatach, które dla szlachty innych krza- 
jów austryackich dawał sejm stanowy, i 2) odrębność 
terytoryalną. Wynikało to z natwy związku krajów, 
które podlegały berłu Habsburgów. Dążność do ścisłej” 


» Pocztę) poddano pod kicrunck rosyjskich wiadz. 

Z eh "ielopolski (1861—1863) siarał się na nowo — 

Vady ilowym skutkiem — 0 przywrócenie odrębności 

Rozyą Po powstaniu jednak w przeciągu lat niewielu 

lggę Zniszezyła odrębne urządzenia nolskie: w Jatach 

e ; 71, usunęła przeważną część władz centralnych 
8 


nadeszła jednak pora, w której dłuższe milczenie cię- 
żkiem brzemieniem odpowiedzialności za przyszłość 
narodu obarczyłoby milczących'*= 

Dwa są względy, według „Naprzodu“, które skła- 
niają C. K. N. do tej taktyki. Pierwszym ma być dą- 
żność do „polityki realuej' i „odrzucanie wszystkiego, 
co się za utopię uważa“. „Drugi otrzymuje w „Naprzo- 
dzie* takie określenie: , 

Jako diugą - wątpliwość przeciw takiemu wypo- 
wiedzeniu się, usłyszeć można częsio ze sier zbliżo- 
nych do ©. K. N. zdanie, że gdyby się C.-K. N. wy- 
pówiedział co do Galicyi, musiałby się w konsekwcn- 
eyi wypowiedzieć także co do Poznań- 
skiego. Jest to pogląd z gruntu mylny. 
Jak „Naprzód“ tę mylność argumentuje? 

chajmy: 

Zachodzi ta różnica, że Galicya pragnie i żąda, 
by Królestwo się o nicj wypowiedziało, P ozn ań- 
skie zaś tego wcale nie żąda. Galicya dą- 
ży do zbliżenia się z Królestwem, Poznańskie zaś 
odcięło się od reszty Polski i samo sobie 
robi swoją dzielniecową politykę. Poznańskie nie wy- 
dało Legionów, Galicya zaś nie rezolucyami 
jeno, nie słowy samemi, lecz krwią swoich synów, 
przelaną na pobojowiskach legionowych, zadokumen- 

© towałą swoją przynałeżność i swoje dążenie polityczne. 
4% Dziś Galicję w ciężkiej potrzebie zostawić sobie samej 
byłoby może wygodnem, lecz niegodnem. A na- 
wet i wygodnem by nie było. 
; Z tych względów żąda „„Naprzód*, aby C. K. X. „ze- 
rwał z taktyką bierności i milczenia“. 

Kilkakrotnie mieliśmy sposobność wyrażać zdziwie- 
nie, że w Królestwie miłczą o Galicyi te różne skuinie- 
nia radykalne, które „obowiązek wypowiadania ga 
gle gloszą, społeczeństwu go wprost narzużają nawet 
„wypowiadają się“ jego imieniem, bez mandatu, u nie- 


Posłu- 
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kj, Tacyjnych, w r. 1876 odrębność sądownietwa, 
lusgg z też język polski w urzędach (1868), szkołach 
AAN sądach (1876), z wyjątkiem gmin i sądów gmin- 
Cona Stąd KrólestwoPolskieprzekształ- 
. Tog,ZOstałowjednązprowineyipaństwa 
Przęją skie go: szczątki charakteru państwowego 
Y sią w tytule króla polskiego, używanym 
+ w nazwie kraju, którą przecież chciano za- 
e; PFŁEZ nazwę gubernii nadwiślańskich, w zacho- 
Bo juz- Pewnej mierze odrębności poddaństwa, choć 
Wy ary do określano jako polskie, a w stosunkach: mię- 
który, „_0wych — w szyldzie konsulatu austryackiego, 
lny Iednak zastąpiono przed dziesiątkiem może lat 
| kie,” 4 napisem, że to — e. i k. konsulat nie w Króle- 
| yy” W Warszawie. 
Daję ; i Prawnie pozostało z państwowości Królestwa. 
ch šti jednak silnie wyżlobionej w umysiach i 
Mieszkańców tego kraju. Nie pomogły też za- 
raktatów r 1815, że Królestwo przez konstytu- 
aranci] 


ez 
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brzy oe 2 Rosyą połączone, gdy nie chcieli gy 

TA © sobie, że — dali gwarancyę. 
iska p „(raktatów wiedeńskich jasno określały | 
a 5.1 Arólestwa; za to wiotkie były ustępy, które! 
"innych polskich dzielnicach. Polacy mieli w 
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ja tw, w których skład weszły te dzielnice, a 
Ch l 


ono ocenie wlidđeów tych dzielnie. 


'zwrócić chcę uwagę: o stanowisku prawnem 


ślejszego ich zespolenia coraz naprzód szła, od sankcyi| raz — sprzecznie. Oświadczają one, że „„wypowiedze- 
pragmatycznej z r. 1718 i zwłaszcza reform Józefa L.| nie się“ zasadnicze, wsparte na idei niepodległości, wy- 
lecz przecież do stworzenia w pełni jednolitej monarchii! powiedzenie takie, jakie usłyszeliśmy od wyrobicnej 
nie doprowadziła. Dużo nowych pierwiastków jednoli- | polityeznie większości społeczeństwa —. to za miało. 
tości przyniosła doba konstytucyjna monarchii: wspólną| Trzeba — twierdzą — mówić konkretnie, Niepodległość 
konstytucyę, wspólny parlament. Jednakże stworzył, jest tyiko „hasłem, trzeba postawić „żądania połi- 
ostatecznie statut krajowy w r. 1861 częściową najwyż-|tyezne*. I stawiają je... rozbieżnie, albo w zacienicniu 
szą władzę ustawodawczą krajową: sejm krajowy. Gali- 


02 


takiem, że zamykają się w polityce dzielnicowej. Cza- 
cya przedstawia — jak to niedawno omówił Dubano-| sem — gubernialnej niemi. 3 = 
wiez — „fragment państwowy“; jest dużo więcej niż Na tę dzielnicowość oczekiwań i ządań żali się 
prowineyą. choć nie jest państwem: ma nie tylko od-| Naprzód”. Naszem zdaniem słusznie. Skoro bowiem 
rębne terytoryum z odrębnym tytułem, godłem, kołora-| ktoś raz postanowił „żądać konkretnie", to nie powinien 
mi, w pewnej mierze jakby odrębne obywatelstwo (przy- | ograniczać dobrowolnie zakresu tych żądań, zwłaszcza 
należność krajową), ale częściowo i cdrębne najwyższel gdy do takiego ograniczania się, z jego Strony, żadnej 
organy władzy: sejm krajowy, a od r. 187: i ministra| nie ma przyczyny. Nie powinien tego czynić zwłaszcza 
w radzie Korony. Lata 1859—4869 przyniosły rór:.not-| wtedy, gdy zarzuca innym ogólnikowcść Haseł, Bo w ha- 
prawnienie języka polskiego, uznanie go nawa, za język | śle takiem niema przynajmniej żadnych andaykacy i 
urzędowy. Dziwiło nas i zasmūcalo — powtarzamy — ciasno- 

Tak dziś z terytoryów polskich najbliższą charakte | dzielzicowe tych kó 
ru pańsiwowego jest Galicya, gdy straciło te cechy pań-;, wić musi argumentacya, ja 
stwowe, jakie miało. Poznańskie, gdy utworzone w A szyć je z zajmowan; ch po 
1815 jako państwo Królestwo Polskie zeszło na poziom 
prowincyi rosyjskiej. 

Takie były losy postanowień wiedeńskiego Kongre- 
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Warto dziś nad tą ewolucyą się zastanowić, Na jedno|nas, mimo to, 


ł stanowiske. Ale niemniej zadzi-| 
ką „Naprzóń* usiłuie wyrue; 
ycyj milczenis. Organ socva-':zata. Świadczy j p 
listyczny uważa, że „Myinym z gruntu“ jest poglad, aby! szanin pojęć u „augsburskiego Wojennego teo:uza . 
musiał się wypowiadać o Poznańskiem ten, kto wypo- 
jada się o Galicyi. Gdybyśtny nawet przypuściii, że 
repiczentacyę narodową, ale stosownie do|su o stanowisku prawnem dawnych ziem polskich. —|tak jest, to czy dowodzenie „ŃNaprzodu” nie uderzy 
swą — powiedzmy wprósi — hor- 
randalnością? Czy można obciążać Poznańskie zarzu-ljąc się li tylko poczuciem praway nakreślii Ssiw hike 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dziesuików, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narod: * w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.293 
2) Przez Filię Banku Erajowe go w Brakowie ra 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Adminisiracvi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. 


tem, iż „wcale nie żąda, aby Królestwo o niem się wy- 
powiedziało? Czy wolno — powtórzmy: czy w Ìn 0— 
składać nań winę, że „odcięło się od reszty Polski“ 
i że... „nie wydało Legionistów"?! Czy „Naprzód nie 
jest zdolny spojrzeć na odnośną sytuacyę pod żadnym 
innym kątem politycznym jak pod kątem winy... Po- 
znańskiego? 

„Naprzodowi* idzie o to, aby ©. K. N. „chciał pa- 
miętać o Galityi*, która „pragnie i żąda, aby Królestwo 
się o niej wypowiedziało”, O Poznańskiem, według opinii 
„Naprzodu“ — mówć nie trzeba. Ale i ten, kto stoi na 
takiem sianowisku, winien uzasadnić je argumentami 
pozytywnymi i politycznymi. Tego „Naprzód“ nie czyni. 
Bo łatwiej mówić imieniem drugiego, niż wypowiedzieć 
nakoniec to słowe, które ze swego własnego stanowiska 
powiedziećby trzeba. 

Tę odwagę powinien „Naprzód“ znaleźć, skcro da- 
ną kwestyę porusza. 

Obecnie bowiem jego posiępowanie jest — uży jmy_ 
jego własnego wyrażenia — „może wygodne*. Nie go- 
dzimy się jednak na wygodę, która jest cudzą krzywdą. 
Wobec położenia Wielkopolski, jakże surowo zwracają 
się przeciw „Naprzodowi* jego własne argumeniy, błę- 
dne w założeniu, w niczem nie popierające jego tezy, 
a w wymianie myśli narodowych poprostu — zawsty- 
dzające 


Ze spraw kościelno-politycznych. - 


Przygotowania do nowej polemiki? — „Wojenna“ teologia — 

Za i przeciwko prymasowi Belgii. — Jiciec św. o swych 

usiłowaniach pokojowych. — Taktyka rządu włoskiego wshee 
Stolicy św. — Propagiinda prawosławia wśród Czeohków. 


Niedawno odpowiadali katolicy. niemieccy na za- 
rzuty Massona i Goyau, teraz znowu wystąpił przeciwko 
nim znany uczony Baudrilart. W „Echo de Paris* w 
artykule „Jeszcze ciągle niemiecka kultura, katolicyzm 
i wojna światowa zajmuje się znaną repliką niemie- 
cką, przetłómaczoną w międzyczasie na język francu- 
ski. Cenzura. francuska, która. swego czasu bardzo gor 
liwie konfiskowała dzieła profesora z Paderbo:n Ro- 
senberga (przy tej sposobności niektóre zbyt gorliwe 
organa rządowe nawet konfiskowały dzieło Bandrillar- 
ta) teraz patrzy spokojnie na rozszerzanie we Fiancyi 
niemieckiej repliki. Wobec tego katolicy francuscy 
|sami muszą się bronić. Baudrillart stwierdza, że tylko 
niektóre miejsca odpowiedzi niemieckiej na uwagę za- 
sługują, zresztą zarzuca katolikom Rzeszy, że uporczy- 
wie powtarzają zarzuty dawno zbite przez francuskich 
pisarzy. Najwięcej wzburzyło katolików Rzeszy twier- 
dzenie Baudrillarta, że to właśnie oni pierwsi wydali 
wojnę francuskim współwyznawcom — najlepszym na 
to dowodem ma być często cytowane dzieło Euirórs« 
iz Bonn, wydane jeszcze przed enuncyacya biskupów 
francuskich. W odpowiedzi stwierdza prasa niemiecka, 
że faktycznie Francuzi rozpoczęli walkę, gdy poč pro- 
tektoratem wysokich dostojników kościoła i uczonych 
wystąpili przeciwko Niemcom jako „zasadniczym wro- 
gom moralności i religii" i przy tem wyraźnie przedsta- 
wiali katolików kraju jako współwinnych*; zresztą inż 
od roku 1905 prasa katolicka stale judziła przeciwko 
Niemcom, których często zwała „szumowinami ludz: 
kości“ (?) Niericy nigdy nie występowali przeciwko 
francuskim katolikom, jako takim i nigdy też episko- 
pat niemiecki nie użył obraźliwych słów © Francvi 
tak jak to uczynili Francuzi, mówiąc o Niemcach W 
pewnej francuskiej książce do nabożeństwa (Livre de 
piete du soldat), jak donosi Köln. Volksztg. 485) ayro- 
bowanej przez władza kościelne umieszęzono ziodlitwę 
do Najśw. Serca Jezusowego, by zmiłowało sic .nad 
napadniętą ludzkością, którą barbarzyńca bez miiosier- 
dzia tratuje, okrada, morduje. pali" itd. itd. G©burzać 
to musi katolickich Niemców, dla uczonych zaś aatorów 
zbiorowej ksiażki ..Deutsche Kultur Katholizisanas und 
der Weltkrieg“ słowa Baudrilerta, że w niej jena tv - 
ko rzecz szczególny ..blask rozszerza“ tj. „kłaauśwość . 
jest wprost obrazą. Zdaje się, że znowu zanosś ię DA 
wielką polemikę, co oczywiście z pożytkiem dla kalo- 
licyzmu nie jest i być nie może. Köln. Volkszeitung. 
(812) bardzo jest niezadowolona z „wojennej tesiacii* 
do jakiej przyznaje się augshurskal Postzeitaa: 4423) 
| Teologia‘ ta, na którą chętnie powciują się ricktóre 
|socyalno-demekratyczne i liberalne koła, da sie stre- 
ścić w nastepujacych zadaniach, jest rzeczą @iskateli- 
cką czynić zdobycze na Zachodzie, katolicy Bzeszy 
| broniące słusznej narodowej sprawy, przekroczy! jc- 
| dnak właściwe granice i zapomnieli o ideałągia chrze” 
Ścijańskiej i katolickiej wiary, ze stanowiska tealogi 
cznego „Żądania wojenne“, jakie stawiają nawet azien- 
niki eentrowe. należy odrzucić, jako niechrześckisa skie. 
| Gdy niejaki Dr Hilfrich w Rhein Voiksztg. (288) pod- 
dsl te zdania ostrej krytyce, orzekła augasnrska 
Postzte (445), że zasady przez niego ogłoszone. {0 Już 
| mie katolicyzm. ale szowinizm** Zyskiwać now yel te 
rytorrów na Zachodzie nie wolno i to jest niekatelickie, 
ale na Wschodzie można czynić zdolkycze i ea „A to 
Togodrić z katojieką wiarą — rozumuje augebat ma- 
` to wszystko 0 jakiem= dziwne z 
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| Znowu zajmuje się prasa katolicka i protestancka 


osobą prymasa Belgii. Niejaki Dr Goedel z Kiel tajny 
radca konsystorski w Nord-West (Wieder Merr! X a) 
okropnie G6uurzył się na prof. Sehwerinza, który i 
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kardynała Merciera, przedstawiając go jako wielkiego 
uczonego, filozofa i nanczycieła. Goedel użył nawet 
ardynarnych wyzwisk, mówiąc o kardynałe, w którym 
lud katolicki gotów widzieć jakąś wielkość. „Co to 
wszystko (to znaczy pochwały Schweringa) mają zna” 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15. Października 1916 roku. 


" „Pojeść, popić, potańcować, 
„Musi bieda pofolgować". ; 
Dawni towarzysze zaszli sią liczniej, niż kiedykolwiek, 
ahy skosztować sławnego węgrzyna z Dukli. Karczma za- 
pełniła się, gwar i śpiewy ściągnęły muzykę wiejską, która 


czyć po kazaniu kardynała wzbudzającym niepokój?” |ehciała przy tej sposobności zarobić. Kędziora pił i pił, 


Zdaje się, że ma na myśli kazanie Merciera 21. lipca, 
ale co tam prymas Belgii powiedział podbudzającezo, 
trudno dociec. Schwering, który ceni w Mercierze wiel- 
kiego uczonego, nie pochwała jednak jego działalności 
politycznej i z uznaniem wyraża się o zarządzeniach 
Bissinga, dzięki którym kardynał nie mógł się ozdobić 
koroną „politycznego i religijnego męczennika”. 

Ilə razy chodzi o jakiś nowy akt którego ostrze ma 
się zwrócić przeciwko Stołicy św. to zawsze prasa rzą% 
dowa, widocznie na wezwanie z góry, przygotowuje opi- 


nie jndząc przeciwko Watykanowi. Po przeprowadzeniu; jutr 


swych planów rząd chowa się niejako za prasę sobie od- 
daną, która go broni i uzasadnia jego postępowanie, do- 
piero zwykle później pojawia się urzędowa enuncyacya. 
Tak było i teraz z okazyi konfiskaty Palazzo Vene- 
zia, której, jak niektórzy prawnicy wywodzą, 
usprawiedliwić nie można nawet tak wygodnem i tak 
dającem naciągać się na wszelkie wypadki prawem wo- 
jennem. Kilka dni przed konfiskata zaczęły dzienniki 
obszernie pisać o pałacu poselstwa Austro-Węgier; gdy 
już grunt przygotowano przystąpiono do zajęcia gma- 
chu, dając znać Papieżowi o tem dopiero w ostatniej 
«chwili, tak, że ten znalazł się już wobec faktu doko- 
nanego. Kardynał — sekretarz stanu zaprotestował — 
jak wiadomo — energicznie, rząd zabronił publikacyi 
noty, nie wiedziano widocznie co na razie odpowiedzieć, 
w kłopocie była tym razem i prasa rządowa. Wreszcie 
wybawił ją z kłopotu sam rząd ogłaszając odpowiedź na 
pismo kard. Gaspariego. W odpowiedzi tej rząd nie chce 
nznać racyi podanych przez kardynała. Palazzo Vene- 
zia skonfiskowano, bo służył „różnym innym celom 
szkodliwym dla Włoch“ poseł sam przecież przeniósł się 
do Szwajcaryi, prawo gwarancyjne odnosi się tylko do 
‘osoby posła itd. zresztą rząd zawsze sumiennie. trzymał 
się postanowień gwarancyjnych. Że „Palazzo Venezia“ 
służył „innym celom“ demonstrandum est jak wywodzi 
praea państw centralnych — poseł wyjechał na wyra- 
źne żądanie Papieża, a twierdzenie, że Włochy zawsze 
ściśle przestrzegają postanowień o rękojmiach jest tuma- 
nieniem ludzi. „Ossewatore Romano“ jak i inne t. z. 
trustowa katolickie dzienniki włoskie czynią wyrzuty 
rządowi, ż6 Ojca św. nie uwiadomiono przedtem o za- 
miarze zajęcia pałacu, co przecież należało uczynić. 
Dzienniki niektóre doniosły, że w Watykanie Miano za- 
dowolnić się oświadczeniem rządu i uznano całą sprawę 
za załatwioną, 

Jak donosi Gazette de Lauzanne (10/9) na podsta- 
wie korespondenecyi z Paryża, utworzona w Moskwie 
specyalną „organizacyę”, która za eel postawiła sobie 
oderwać Czechów od kościoła katolickiego. Czesi bo- 
wiem związani przez katolicyzngz kulturą Zachodu tyl- 
ko wtedy dadzą się pozyskać dla Rosyi i oderwać od 


Austryi, jeżeli przyjmą schizmę. W tym też celu nawet 
wśród jeńców wojennych propaguje się prawosławie; 
Komitet w Moskwie spodziewa Się, że z pomocą pism, 
książek i odezw uda się Czechów żyjących w Rosyi po- 
zyskać dla schizmy i „tak przygotować drogę dla pra- 
wosławnej akeyi w całych Czechach“. 


Peem. 


(rw.) Na wsi trudniej jest, niź w mieście znaleźć do- 

brego rzemieślnika, lecz zdarzają się wrodzone talenty, 
znajdujące szybko uznanie, a wraz z niem godziwe za- 
robki. Do takich należy Kędziora, znakomity cieśla, arty- 
sta w swym fachu. Budynki gospodarcze, chałupy i zabu- 
dowania dworskie wykonane przez niego z daleka odbijają 
od tych, które wykonała inna ręka. Nigdy nie groziło mu 
bezrobocie, pomimo pewnych wad związanych z talentem 
wiejskiego artysty. 
U niego i brata jego „Pietrka' tydzień ograniczał się 
zwykle do pięciu dni, a zdarzały się czasem tygodniowe 
przerwy w robocie, szczególnie w okresie wesel. Proszony, 
czy nieproszony stale się zjawiał, a jako wesoły towarzysz 
podejmowany był nawet z całą gościnnością. Utarło się 
wreszcie we wsi, że bez Kędziory niema wesela, chrztu 
i stypy. 

Bezrobotne dnie mnożyły się, a Kędziora popadać za- 
czął w coraz większy niedostatek. Pijatyka dochodziła 
kresów, wystąpiło delirium, miewał Kędziora zwidzenia 
wszędzie: jak mawiano, dyabeł był jego towarzyszem, co 
rzuciło postrach na wsi. Obwieszony różańcami i święto- 
ścianai, uzbroił się przeciw gościowi natrętnemu, który 
prześladował go ciągle. Przyprowadzano go i odprowadzano 
z roboty, wreszcie egzorcyzmowany składa ślubowanie, że 
wódki i piwa „do ust nie weźmie. 

Tak przeminęło kilka.tygodni — znikł dyabeł towa- 
rzyszący mu wszędzie, roboty szły jak z płatka i zdoby- 
wały coraz większe uznanie. Nagle wśród sąsiadów gru- 
chnęła wieść, że „Kędziora się upił“... Złamał przysięgę — 
mówiono — źle będzie. On jednak aczkolwiek pijany, pro- 
testował żywo przeciw temu i miał słuszność, bo upił się 
winem, Które nie objęte było śluhowaniem. 

Do upieia się potrzeba było uroczystości zdobycia 
koasensu na sprzedaż wina, jaką obchodziła wieś wraz 
z byłym karczmarzem, który podejmował gości. Nad wsią 
dominowała karczma, zwana „na Buku“, stojąca na pogra- 
niezu trzech wsi, której z powodu awantur, usiawicznych 
bójek, a nawet popełnionego dwukrotnie w niej zabójstwa, 
odebrano prawo wyszynku wódki na kieliszki, ku wielkie- 
mu zmartwieniu licznej klienteli i gościnnego gospodarza, 
popularnego we wsi doradą we wszystkich okolicznościach. 
On był $zezerym przyjacielem Kędziory, który mu wysta- 
wił porządną karczmę, u niego też przepijał on przez sze- 
reg lat swe zarobki, a towarzystwo Kędziory tak pociągał» 
innych do karczmy, że nie dokazałaby tego nawet mu- 
zyka. Wstrzemięźliwość Kędziory była katastrofalna dla 
karczmarza, więc starał się bliżej zapoznać z treścią śŚlu- 
bowania, nicobejmującego zakazu picia wipa. Jedni twier- 
dzili, że to karczmarz, inni zaś, że ten nieczysty, który 
go ongiś opętał, namówili go do odwiedzenia karczmy „na 
Buku“, aby wziąć udział w uroczystości otwarcia pierwszej 
beczki wina. | PE. 

Kędziora przybył... Wnet usłyszano jego biesiadne 
słowa zachęty: ; 
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a upić się nie mógł, więc biedał, że „dawniej gdy wódkę 
pijał, to za koronę leżał w rowie, a teraz i za piątkę 
nie może“. Wódki jednak do ust nie weżmie, bo ślubował. 


EA: F 


KRONIKA. 


, Kalendarzyk kościelny, Dziś w niedzielę śś, Teresy i Au- 
i reli; jutro w poniedziałek śś. Wiktora i Gerarda. 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 
o o godz. 6 m. 03; zachód przypada o g. 4 m. 48. Długość 
dnia godzin 10 m. 45, 


c r 
Kraków, dnia 15. października 1916. 

Kwestya aprowizacyi odgrywa najważniejszą rolę. 
Każdy myśli o zaopatrzeniu się w ziemniaki, lecz dowóz 
jest bardzo słaby, a jedną z najważniejszych przyczyn jest 
brak robotnika do kopania. Dziesiątki tysięcy ludności 
uchodźczej wiejskiej, w bezczynności zamieszkuje baraki 
tęskniąc do kopaczki i prac jesiennych, w czasie gdy ol- 
brzymie przestrzenie pól ziemniaczanych nietknięte trwożą 
właścieieli, aby nadejście mrozów nie zniszczyło i tak Ji- 
chego plonu. 

Pod sklepami ustawione gęste i długie kolumny ocze- 
kują na masło, kaszę, cukier, mąkę i inne artykuły ży- 
wności. Zadziwiającem jest mądre rozwiązanie kwestyi 
aprowizacyi na Stradomiu i Kazimierzu, gdzie niema. tak 
długich łańcuchów, a w nich minimalną część tworzy lu- 
dność żydowska. 

Dotkliwie odczuwać się daje brak węgła, odnawiający 
w pamięci dyktaturę p. radcy cesarskiego Morica Katzera, 
do którego ludność Krakowa zasyła błagalne prośby o za- 
opatrzenie ją weglem jaworzniańskim, który miewał tu 
stale zapewniony wiełki zbyt. — Niemniej odczuwać się 
daje brak mleka, a to, które otrzymujemy, jest tak róz- 
cieńczone, że zająć się tem powinny odpowiednie organa 
kontrolne.. 

Aprowizatorzy zajmują się żywo osobą zaatakowanego 
swego kolegi. Co chwilę słyszy się tajemnicza litery „Vr*, 
rzucające postrach wśród naszych żywicieli. Znaczenie ich 
jest znane tylko ludziom, którzy mieli sposobność zapo- 
znać się bliżej z aktami sądowymi, zaopatrzonymi tym 
tajemniczym znakiem, i prawnikom. Jest to skrócenie dla 
wyrazu „Verbrechen*. Otóż zachodzi obawa, że opie- 
kuńcze władze, zajmujące sią kontrolą; aprowizacyi, zasią- 
gać będą informacyi w policyi, w prokuratoryi i sądach 
karnych, dla bliższego zbadania hipotek, oznaczonych zna- 
kiem „Vr“. Badaniem życiorysów tak kandydatów na naj- 
rozmaitsze posady, jak niemniej tych, którzy je już zaj- 
mują. Jak nas zapewniają, rozpoczęcie tej akcyi wykaże 
bardzo interesujący materyal, który przyczyni się do o©d- 
czyszczenia atmosfery. 
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Z miasta. 

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj panuje w tea- 
trze miejskim niepodzielnie Michał Bałucki, oba bowiem 
przedstawienia poświęcono niezrównanym, a zawsze tak 
mile u nas witanym jego komedyom. Po południu powia- 
rza scena miejska „Gęsi i gaski“, by dać możność ujrze- 
nia ich tym osobom, które poprzedniej niedzieli odeszły 
od wysprzedanej kasy; wieczorem zaś „Krewniacy“, przy- 
jęci życzliwie na wczorajszej premierze - wznowieniu. — 
Jutro „Złoty cielec* St. Dobrzańskiego i „Grzegorz Dan- 
din“ Moliera z p. Feldmanem w roli tytułowej. 

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj po południu 
o godz. 3t/a świetna farsa G. Mozera „Spirytyści”, wieczo- 
rem po raz drugi „Ludwik XI.“ Delavigne'a z pp. Olską, 
Czechowską, Urbanowicz, Frączkowskim, Nowakowskim, 
Czarnowskim, Helleńskim i Biesiadeckim w rolach głó- 
wnych. — Na piątek 20. b. m. przygotowuje Bcena lu- 
dowa premierę operetkową „Domek trzech dziewcząt Hen- 
ryka Berte. Muzyka tej tak wielkie tryumfy święcącej 
w Wiedniu operetki, osnuta jest na bogatej i tak sławnej 
spuściźnie Franciszka Schuberta, z którego życia poczer- 
pnęli także autorzy libretta pp. Dr A. M. Willner i H. 
Reichart, wątku do treści dramatycznej. Z powodu prób 
z „Domku trzech dziewcząt* teatr będzie jutro i we środę 
zamknięty. — We wtorek „Ludwik XI.“ z p. Frączkowskim 
w roli tytułowej. 

Zbyteczna formalność. Piszą do nas z miasta: Na ar- 
kuszach potwierdzających odbiór kart na chleb, cukier 
it. p. przez lokatorów, przez Magistrat co ośm tygodni 
wystawianych, wpisują Biura okręgowe nazwiska lokato- 
rów, ale rubrykę „zatrudnienie* pozostawiają niewypeł- 
nioną i wymagają od właścicieli realności wypełnienia. jej 
szczegółowego każdym razem. Dlaczego? Przecież bliżęze 
dane i szczegóły podano już dokładnie wraz z% hazwiska- 
mi. Czyżby Magistrat chciał w uznaniu zasług” właścicieli 
realności w tych tak ciężkich dla nich czasach zrobić z nich 
swoich honorowych urzędników-amatorów? Bardzo to może 
zaszczytne, ale... zupełnie zbyteczne. 

Zapomogł dla rękodzielników. Magistrat ogłasza: Od- 
setki w kwocie 200 koron, narosłe w roku 1915 od kapi- 
tału „fundacyj c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie, dla rękodzielników", rozdzieli w roku bieżą- 
cym prezydent miasta tytułem jednorazowych zapomóg 
między dwóch niezamożnych rękodzielników, przynależnych 
do gminy m. Krakowa, bez różnicy wyznania i obrządku. 

Każdy rękodzielnik, współubiegający się o zapomogę, 
ma w podaniu wykazać: że jest rodem z Krakowa i w Kra- 
kowie prowadzi rzemiosło: że odznacza się moralnem i nie- 
nagannem życiem i że zapomogi potrzebuje; że zapomoga 
potrzebną mu jest albo na pierwsze urządzenie pracowni, 
albo na jej rozszerzenie, albo wreszcie dla polepszenia sto- 
sunków materyalnych, sprowadzonych przez nadzwyczajne 
nieszczęśliwe wypadki. — Podania dnosić do 10-go listo- 
pada b. r. r 

Z sali sądowej. W celu uzupełnienia sprawozdania 
z wczorajszej rozprawy 0 nadużycia asenterunkowe, ' po- 
dajemy jeszcze niektóre szczegóły z zeznań obwinionego 
Alfreda Goryczki i brata jego Jana Goryczki. Jak już 
podaliśmy, oskarżony zawarł bliższą. znajomość z Urygą 
za pośrednictwem Ludwika Korzeniowskiego, właściciela 
drogueryi przy ul. Floryańskiej. Uryga dostarczył później 
sfałszowanych legitymacyi dla braci Geryczków, Łazar- 
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skiego, Radwańskiego i nauczyciela gimnazyum Marszałka. 
Za sfałszowane legitymacye otrzymał Uryga od braci Go- 
ryczków 150 czy 200 koron. Po zawarciu bliższej znajo- 
mości, Uryga przynosił do lokalu Goryczków formularze 
legitymacyi, gdzie je następnie podrabiano. Podpisy prze- 
wodniczących komisyj asenterunkowych fałszował najpierw 
współobwiniony Łazarski, później Naas, który uciekł do 
Holandyi. Tam też przybijano pieczęcie magistratu, których 
Uryga dostarczył. Manipulacye z łegitymacyami odbywały 
się z reguły po zamknięciu sklepu. Goryczkowie wiedzieli 
o nich, lecz w fałszerstwach udziału nie brali, ani też 
nie otrzymali żadnego wynagrodzęnia. 

Krótko przed aresztowaniem przyniósł Uryga do sklepu 
Goryczków dwie koperty, w których były pieczęcie i pro- 
sił, aby je w razie jego aresztowania spalono. Uryga przy- 
znaje, że w kopertach były dokumenty. 

Na pytanie kierującego rozprawą Dra Reutra dlaczego 
zezwałał na używanie swego lokalu przez współobwinio- 
nych i dlaczęgo wogóle dał się skłonić do współudziału — 
odpowiedział Goryczko, że Uryga obiecywał mu pomoc 
przy nowym przeglądzie. 

Ponieważ oskarżony AHred Goryczko wymienił nazwi- 
sko nauczyciela gimnazyalnego Marszałka, jako tego, który 
także z fałszywej legitymacyi korzystał — oskarżyciel pu- 
bliczny kap. aud. Żegarac zastrzegł sobie prawo wytocze= ! 
nia mu śledztwa karnego. 

Następnie przesłuchano Jana Goryczkę, który do wi- 
ny się nie poczuwa, w fałszerstwach udziału nie brał, poza 
tem podaje szczegóły znane już ze zeznania jego brata 


Alfreda. Nowych ważniejszych szczegółów zeznania Jana , 


Groryczki nie zawierały. 


Z Polski i ze świata. 


Zamknięcie szkół w Sanoku. Z powodu szerzącej się 
epidemii szkarlatyny zamknięto w Sanoku wszystkie szkoły | 
ludowe i wydziałowe. j ! 

” Z pod Radomska. (Kor. wł) Wiadomo, że w jesieni 
1914 r. wiele wsi pod Radomskiem i Częstochową ulegio 
zniszczeniu z powodu wojny. Wydział oświatowy w Ra-i 
domsku zainicyował nd kursach społeczno-oświatowych | 
urządzanych tego roku w lipcu w Radomsku pomiędzy 
innemi i wykłady instruktora budowlanego z Warszawy, | 
p. Rogaczewskiego: „O cdbudowie wsi“. Rezultatem tych 
wykładów była chęć słuchaczy zapoznania się w SRORÓb | 
praktyczny z wywodami prelegenta. Dzięki temu nieda- 
wno przyjechał p. Rogaczewski w naszą okolicę, naprzód | 
do Stobiecka, a następnie do dalszych wsi, gdzie poka- 
zywał, jak urządzać dneby ogniotrwałe ze słomy macza- 
nej odpowiednio w glinie, co zapobiegnie pożarom, jak to 
świeżo n. p. miało miejsce podczas ogrumnego pożaru na 
Rudzie pod Gidlami, gdzie wskutek skupienia, łatwo pal- 
nych budynków cała prawie wieś spłonęła. Aby wiec za- 
pobiedz w przyszłości takim wypadkom, dobrzeby było po- 
prowadzić odbudowę według wskazówek p. instruktora, 
korzystając z doświadczeń poczynionych już przez niego 
w Stobiecku, do czego powołaneby było w pierwszej linii 
miejscowe Koło rolnicze, gdyby nareszcie zaczęło funkcyo- 
nować. Spychanie wszelkiej akeyi na władze okupacyjne 
jost nieracyonalne; w akcyi społecznej obecnie nam nikt 
przeszkód stawiać nie będzie. — Wyglądamy też wiado- 
mości i z okolicy i z dalszych miejscowości, jak włościanie 
korzystają z udzielanych im wskazówek i czy odbudowa 
wsi postępuje racyonalnie? Notując objawy samopomocy 
społecznej w calu ulżenia doli nawiedzonej ludności, pi- 
kreślić należy ofiarę na- ten cel kilku plugół na ręce 
Syndykatu rolniczego lubelskiego przez firmę Sucheniego | 
z Gideł. 

Z Łodzi. Ogromne to miasto przemysłowe obecnie 
przeżywa najcięższy okres, jaki kiedykolwiek przeżywało. 
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firmach w niektórych oddziałach pracowano jeszcze 2—3 | 
dni w tygodniu, lecz po ostatnich rekwizycyach wszystko” 
już stanęło na dobre. Na pytanie, z Czego więc ta Łódź 
żyje? — odpowiedź jest jedna: otóż Łódź żyje nagroma- 
dzonemi przez całe lata zasobami; bogactwa gromadziły 
się tu wielkie, to też z tych kogactw Łódź w trzecim roku 
wojny jeszcze jakotako żyje. Bogaci fabrykanci, kupcy, 
kamienicznicy. dają jeszcze zarobek i niższy sferom. Ro- 
botnicy również mieli nieco oszczędności, lecz wszystko to 
już się wyczerpuje i nędza coraz straBzniejsza zagląda ka- 
żdemu w oczy. Jednak miasto nie upada na duchu; po- 
siada wielkie zasoby sił żywotnych. Kuchnie robotnicze, 
piekarnie, kooperatywy powstałe w czasie wojny są do- 
wodem tej żywotności. Bardzo wielu robotników wzięło 
się do handlu, wielu wyjechało na roboty rolne, tak, że 
ciężkie warunki życia, wywołane wojną, zmuszają ludzi do 
szukania nowych sposobów życia. 

Gimnazyum polskie w Pradze. Dla młodzieży polskiej 
zagnanej dołą uchodźczą do Czech, otwiera c. k. Rada szkol- 
na krajowa kursa gimnazyalne ewentualnie i realne w Pradze 
pod kierownictwem p. Franciszka Niewolaka, w ubiegłym 
roku szkolnym kierownika gimnazyum w Brodach. Nauka 
będzie bezpłatna. Wpisy już się rozpoczęły: Praga I, ul. 
V. lircharich ar 5, od godz. 2—4 popołudnin. Młodzież za- 
miejscowa znajdzie bezpłatne pomieszczenie i utrzymanie 
w bursach, stojących pod zarządem miejscnpwego Komitetu. 
Zgłoszenia przyjmuje X. prof. Fran. Wójcik, Praga II, ul. 
V. Jircharich 5, Delegatura K. B. K. 

Uwolnienie polskich jeńców z niewoli niemieckiej. 
W ostatnich czasach wielu mieszkańców Łodzi podało pro- 
śby do władz o zwolnienie członków ich rodzin z niewoli, 
gdzie znajdowali się jako jeńcy wojenni. Prosbom tym stało 
się zadość i w tych dniach koleją kaliską przybyło do Ło- 
dzi wielu jeńców. Między nimi była znaczna ilość żydów. 

1038 urzędów kontroli w Niemczech. Na mocy rozpo- 
rządzenia Rady Związkowej o urzędach dla kontrolowania 
con, utworzono dotychczas, w Niemczech ogółem. 1038 ta- 
kich urzędów. Dzielą się one na: 12 urzędów krajowych, 
prowincyonalnych, 7 obwodowych, 5 takich, które zarazem 
pełnią funkcye urzędu krajowego lub obwodowego i lokal- 
nego, oraz na 1009 urzędów lokalnych. Z tychże przypada: 
€42 urzędy na Prusy, 52 na królestwo bawarskie, 12 na Sa- 
ksonię, 21 na Wirtembergię, 68 na Badenię i pozostałe 119 
na resztę państw związkowych. 

Milion koron kredytu na buty we Wiedniu, Zarząd 
gminy miasta Wiednia, że względu na obecne ciężkie czasy, 
postanowił w bieżącym roku zażądać nadzwyczajnego kre- 
dytu w kwocie miliona koron na koszta zakupna obuwia dla 
biednej ludności miejskiej i swych urzędników. Dla biednych 
przeznaczono 88.000 par butów płóciennych z drewnianemi 
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Boje ost” 
į sci w czasie od 25 września do 5 października pod przó vit: 
|jtwem P. Zagrodzkiego, Dyrektora Semin. z Rzeszowa- 


Poleca na jesień i zimę: Aksamity, Welwety, Materye 
wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i t. d. Gotowa 
Konfekcya i bielizna dla dzieci. 
od 
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podeszwami, wartości 425.000 koron. Oprócz tego zarząd 
miasta zakupił zapas butów, przeznaczonych zeszłego rokt 
dla zbiegów galicyjskich i sprzedaje je obecnie swym urzę 
dnikom w cenie po 37 kor. 50 h. za parę. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Ambulatoryum dentystyczne. Z dniem 16. pażdziek 
i nika zostaje oLwarte ambulatoryum dentystyczne (Instytut 
stomatologiczny, ul. Garacaiska 9, I. p.) dla niezamożnej 
publiczności. Godziny przyjęć od 8.—9. rano, z wyjątkiei 
niedziel i świat. 1 

W sprawie opłatków mszalnych. Piekarnia opłatków 
w Wadowicach ogłasza, że chcąc uczynić zadość licznym 
zgłoszeniom o dostarczanie opłatków mszalnych, gwra 
się tą drogą do Wielebnych Urzędów parafialnych i 4 
rządów klasztorów z prośbą, by nadesłały łaskawe 
szenia, z podaniem przeciętnego zapotrzebowania opłatBe: 
| mszalnych. Na podstawie tych zgłoszeń przyznaną będsie 
przez Wysokie e. k. Namiestnictwo mąką czysto pszen0ó 
do wypiekania opłatków na cele liturgiczne, której 
starczanie drobiazgowo pojedyńczym parafiom natrafia 
trudności. Przez zeentralizowanie tego zapotrzebowa 
ułatwi się odnośnym władzom dostarczanie mąki ©% 
pszennej, a Wielchnym Zarządom kościołów zapewni są 
dostawę opłatsów sporządzonyca ściśle wedio wymogó” 
| liturgicznych, do czego jest zobowiązany kierownik pe 
karni uroczystą przysięga z polecenia Konsystorza Kit 
żęco-Biskupiego. — Zgłoszenia pod adresem: Z4T%% 
piekarni opłatków w Wadowicach. 

Kursa przygotowawcze do egzaminów prawniczych do 
inwalidów i Superarbitrowanych. Kurs przygotowawczy sta 
drugicgo cgzaminu i rygorozum prawniczego, urządzoną, te 
raniem Instytutu ekon. N, K, N. rozpocznie się dnia 1 orit 
Wszyscy zapisani odtąd oficerowie i legioniści, oraz że 
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wtorek w lokalu Instytutu, Krowoderska 26. Dodatkowe 
przyjmuje się nadal jeszcze w Instytucie ekonomiczny?” s. 
osobistem zgloszeniem się u kierowników kursów. Term jego 
poczęcia kursu przygotowawczego do pierwszego i trze” ag 
egzaminu i rygorozum egłosziny będzie później. Wpisy U% 
kurs przyjrauje się codziennie. 
W Seib, m. w Rudniku n. S, odbył się egzamin 
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dectwo dojrzałości otrzyjnaiy: Duczrjówna Antonina, 


kówna Walerza, Jarocka Marya, Jaworska Helena. Bare 
ska Aniela, Faqowiakówna Rovalis, Wojdówna Wanda (% pot 
Zańkówna Emilia, Gwożdziowsta Elżbieta (z odzn.), ŚWIT 
ska Stanisława, Rehrichówna Marya, Dąbrowska z Harnet f 
Helena, Markiewiczówna Marya, Krupianka Wanda (z aniele 
Murdówna Anna, Słaboszówna Bolesława, Sławkówna WY 
Ciepielowska Emilia, Klusówną Stanisława (z odznacz.) G 
rzykówra Alekszndia, Bałkónwa Marya, Akoczeniowa £ og 
czaąków Marya, Miłoszynska Jadwiga, Sckulska Krystyn ipis 
mówna Marva, Lamors Jan legionista, Bursztynówna Stena 
Dwie kandydatki odstąpiły cd matury, jedna reprobo wani re 
rok, a T kandydatkom pozwolono egzamin dojrzałości PO 
wić z jednego przedmiotu w najbliższym terminie. rg e 
Z peczty polowej. Obecnie wolno wysyłać pakiety P ojap” 
tne tylko do uastępujących poczt polowych, wzyłędnie 
wych, oznaczonych numerami: ; 
Nr 5; S/H; 8; 9; 11; 13; 1% 19/11; 20; 20/V; 


24; 36 A 


$ 
39; 40; 42, 45; 4T; 40; 5l; 54, Bb: 60; 63; 66; 69; 76; 1940; 
84, 88; 95; 102; 110; 111; 115; 125; 128; 131; 133; 187; 135; sg 
145; 146. 147; 148; 153; 165; 167; 175; 176; 177; 17% ogfę 
181; 183; 184; 185; 18; 169%: 190 191; 203; 207; 219 ggg, 
218; 219; 220; 221; 222; 223; 234; 226; 221; 220, 2M 
250; 252; 253: 255; 258; 259; 260; 267; 270; 271; 213; ggją 
276; 277, 278, 281, 282; 263, 284, 289: 287; 288; Z! nghy 
292; 294; 295; RO2; 207; 315; dąb; 317; 318, 319: 323; 318; 
334; 385; 286; UU8; 310: 850; 341; 364, 36R; 369, SL qbk 
316; 377:378; 385, 366: 88T: 880; 390; 2982; 393; S00: ai 
400/1; 400/111; 401; 403, 404, 405; "407; 444; 4m diaes 
509; 510; BI1; 512; Dia; Blá; 517; 7600; 602; 60D; COT; 
61i; 612; 613 i 680. 4 
Wszystkie inne powyższą listo nieobjęte poczty polo aom 
dla prywatnego ruchu poktetowego zamknięte. Z wyt No” 
etapowego urzędu pocztowego w Mitrowicy nań Kossowo tych 
vipazar w Serbii jest prywatny ruch pakietows do RE 
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A NEKROLOGIA. 

W Castelnnovo w Dalmacyi zmarł 7. b. m. sya 
pany trudami wojny Jam Bociański, c. k. kapitaB 
tyłeryi fortecznej, odznaczony medalem waleczność». zę 
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gnum laudis i in., szczególnie za wybitną służbę 19 
w czasie wojny. Żył lat 32. Zmarły był synem Ś. P- 
Bociańskiego, zasłużonego inżyniera powiatu krakow5 
Żywe współczucie zwłaszcza tych, którzy znali zalety 
i umysłu Zmarłego, towarzyszy znanej i szanowancj W 
kowie rodzinie. 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Niedziela: po południu: „Gęsi i gaski“ — wieczo 
„Krewniacy M. Bałuckiego. 

Poniedzialek: „Zloty cielec* St, Dobrzańskiego i » 
gorz Dandin“ Moliera. 

Wtorek: „Krewniacy“ M Baluekiego. 

Sroda: „Lekkomyślna siostra“ WŁ Perzyń 
popularne), 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. r 
Niedziola: po południu: „Spirytysci“ — wieczorem 
„Ludwik XIL“. r 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Ludwik XI.“ K. Delavigne'a. 
Środa: Teatr zamknięty. 


a O A z ZA 
Wiadomości literackie. 

Nowy kodeks prawa kościelnego. „Koclnischo 
zeitung“ z 5. października b. r. (Nr 804, wyd. wieczor 
podaje wiadomość otrzymaną ze Szwajtaryi 30. wrze 
że drukarnia watykańska wydała już nowy kodeks prAw% 
kościelnego, mogący słusznie nosić imię kodeksu Piusa X- 
zaś ostateczne wykończene zawdzięcza życzliwej opiece 
Penedykta XV. i gorliwości kardynała Gasparri'eg0- W 
kopomne to dzieło, podobnie jak i uprzednie urzę Owa 
zbiory prawa kościelnego, dokonane przez Grzegorza 
Bonifacego VII. i Klemensa V., obejmuje pięć tomów, Ch 
ciaż treść ich, jak naturalna, zastosowana de nowych a 
sów, do nowych potrzeb, a także, o ile to było możliwe 
bardziej jednorodna, bardziej spoista, niż to widzieliśmy 
w dekretach średniowiecznych. 

Pierwszy tom to wstęp właściwie do prawa Całego: 
omawia przeto istotę praw kościelnych pisanych i zwycza* 
jowych, mówi e reskryptach, przywiłejach i dyspenzachu 
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W SLorpus juris canonici“ o przedmiotach tych czytaliśmy 
y Części księgi pierwszej (o przywilejach atoli była mowa 
piero w księdze piątej), dalsze ustępy tejże księgi zaj- 


Mowały się hierarchią kościelną, prócz ostatnich, będących 1 


Przejściem do księgi drugiej Obecnie tom drugi podaje 
Prawą, tyczące się kleru świeckiego i zakonnego, jakoteż 
Wiernych. Znachodzimy w tym tomie ważne, a praktyczne 
Uwagi o archiwach dyecezyalnych i parafialnych. Tom 
trzeci składa się z sześciu części, obejmujących prawne 
Przepisy odnoszące się do sakramentów, do miejsce poświę- 
onych, do czasów świątecznych, jakoteż mówiących © u- 
Tiędzio nauczycielskim Kościoła, o służbie bożej, o bene- 
icyach i instytucyach Kościelnych, a wreszcie o dobrach 
Oczeznych Kościoła. W tomie tym należy zwrócić uwagą 
Da piecze troskliwą, jaką otacza prawo zabytki sztuki ko- 
ścielnej, zasługujące na to jużto ze względu na swą war- 
tość artystyczną, już zahytkową. — Ważny niemało dla 
ycia j znamienny dla epoki współczesnej rozdział e prze- 
Szkodach małżeństwa. Sprawa ta już od dawna wymagała 
uproszczenia i załatwienia. — Tom czwarty zaznajamia nas 
Z procesem kościelnym, cywilnym i karnym, piąty zaś 
l Ostatni podaje nam kodeks karny. Obydwie te ostatnie 
Części zastosowane do czasu, pojęć i wymogów doby 
obecnej, 

Oto ogólne zarysy dzieła, które leżało bardzo na sercu 
Piusowi X. Dzieło dokonane, a wielki Papież, chociaż nie 
Pragnął tego, chociaż nie myślał o tem, gdyż chodziło Mu 
tylko o dobro Kościoła, a nie a własną chwałę, stanął obok 
Wielkich prawodawców Kościelx, jako jeden z największych. 

X. St. Wysocki. 

Macierz Poiska. Jako Nr 93. Biblioteki M. P. pojawiła 

się książka prof. Uniw. Jagiell. Franciszka Bujaka p. t. 

wagi społeczno-gospodarcze dla wło- 
ścian. W sposób przystępny a wytrawny omawia tu 
Autor między innsmi sprawę zwiększenia wydajności pracy, 
Zcałania gruntów i rozrzedzania osad wiejskich, dzielenia 
gospodarstw włościańskich, oddawania Gzieci do przemysłu 
i handlu, czasopism ludowych, domów ludowych, rachun- 
kowości rolniczej, współdziełczości, prowadzenia spraw 

, Sminnych i t. d. Książka liczy stron 142, cena 1 K. 


ile ayo ESRO [OAK E ZADAŁY ARA PO POT 
Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 15 października 1916. 
Wielka główna kwatera ogłasza d. 14 października. 


Zachadni teren. ` 


W półnecnej cześci frontu kontynuowali Anglicy 
podobnie jak w poprzednich dniach, swą żywą czynność 
wywiadowczą. 

Bitwa nad Sommą trwa dalej. Powtórzenie nieprzy- 
Jaciełskich ataków na północ Sommy na wielkiej prze- 
strzeni, jak to było dnia 12 bm., nie powiodło się w na- 
Szym ogniu zaperowyin. Między Ancre i Morval rozwi- 

-haf się w pełni tylko silny atak częściowy Koło Geude- 
Court; został on odrzuccny. Posuwające się z Haii Mor- 
Val aż na południe od Bouchavesnes ataki doprowadziły 
prawie wszędzia do ciężkich wałk z blizka, w których 
francuska pieckota wszędzie Została pokonaną. Wojska 
jenerala Boehma i Garnier zajmują w pełni swe pozycye. 
W południowej części lasu St, Pierres Vaast odebrano 
Francuzom w poprzednich atakach przez nich osiągnięte 
korzyści, Wzięto 7 oficerów, 277 żołsiefzy, oraz kilka 
karabinów maseynowych. Szczególnie odznaczyły się 
W walee puik strzełców 36, pułk piechoty 43 i dywizye 
jenerał-majorów Dresler i Schaztenstein. Na południe od 
Somme ponowiia się walka w Ablaincourt, Świeżym nie- 
Spodziewanym aiakieim edebraliśmy znowu wschodnią 
Część lasu Ambos (na północ od Chaulnes). Wzięliśmy 
Przy tem*do niewoli 6 oficerów, 400 żołnierzy. W ob- 
&zarze Mozy przejściowo gwalłtowna wzmocniona dzia- 
łalność artyleryi. Na wschód od Mozy poszczególne bez 
znaczenia wałki granatami ręcznymi i słabsze bez re- 
zultatu nieprzyjacielckie ataki. 


Wschodni teren: 
W wieln miejscach fronta na zachód od Łucka ży- 
wa czynność bojowa. 


Teren wojny siedmiogrodzki, 

Pościg na froncie wschodnim czynił dobre posiępy. 
Także na gościńcu Csik Szereda—-przełęcz Gymes u- 
Stąpił nieprzyjaciel. Koło przełęczy granicznych kraju 
Burców zyskały sprzymierzone wojska na terezie. Ru- 
Muni utracili tu 222 jeńców, w tem 8 oficerów, i 6 ka- 
rabinów maszynowych. Na zachód od przełęczy Vulkan 
Odrzucono Koatratakiem nieprzyjacielskie ataki. W je- 
a miejscu usadowił się nieprzyjaciel Ka linii grze- 

enia. 


-= 


Bałkański teren. 


Grupa wojsk jenerała polnego marszałka Mackeu- 
Sena: Nie było żadnych wydarześ. 

Macedoński froatą W łuku Czernej rozbily się wzne- 
Włone, także w nocy kontynuowane serbskie ataki. Po- 
łożenie bez zmiany. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendosif. 


Wydarzenia na morztt. 


„_ W nocy z 12 na 13 bm. jedna z naszych eskadr y- 
droplanów obrzuciła ponownie skutecznie bombami woj- 
Skowe objekta Monłaleony i San Canziano. Wieczorem 
da, 13, bm. zaatakowały nasze hydropłany zakłady A- 
dry] koło Monfalcone i osiągnęły wiele celnych rzutów. 

Nieprzyjacielscy lotnicy zrzucili bomby nad sta- 
"ym portem Tryestu i w pobliżu Miramare, nie wyrzą- 
dzili jednak żadnej szkody, Nasze samołoty ścigały ich; 
Przy tem zmysił porucznik liniowy Bamfield jednego nie- 
Przy jącielskiego lotnika do nagłego opadu w nagłym lo- 
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„GŁOS NARODU" z dnia 15. Października 4016 roku. 


cie poza linią nieprzyjacielską. Przy wszystkich przed- 
sięwzięcłiach ostrzeliwano bezskutecznie nasze samoloty. | 
Komenda floty. 


GORE i 


Wojna z Rumunią. 


Głosy francuskie. 

Berno., (Tel. pryw.) Krytyk wojskowy paryskiego 
„lempsa* pisze, iż Hindenburg żąda, aby Mac- 
kensen i Falkenhayn przeszli do energicznego 
uderzenia na front Karpati Dunaju, licząc na to, 
iż Rumunowie nie zdołają już rozwinąć dostatecznego 
oporu, by przeszkodzić inwazyi w nizinę rumuńską. 
Państwa centralne cheą Rumunię ukarać za odstępstwo, 
a nadto ponownem zniszczeniem małego państwa wy- 


z czosnkiem zarażonym bakcylami cholery, oraz strzałki 
lotnicze. 

Biuletyn rosyjski z dnia 13 bm.: Na froncie 
zachodnim w nocy na 12 Niemcy po ostrzeliwaniu 
naszych rowów na zachodnim brzegu Szeza- 
ry w okolicy wsi Gołdowicze poszli do ofen- 
zywy i zrazu zdobyli ezęść rowu, potem je- 
dnak nasz kontratak wypędził ich, zadając im ciężkie 
straty. W okolicy na południowy zachód od Bubna 
nasze oddziały wywiadowcze napotkały na nieprzyja- 
ciełskie posterunki, które ueiekły, poczem nasze od- 
działy zajęły jeden rów nieprzyjacielski i usadowiły się 
w nim. W okolicy na południowy zachód od ŚwisteF- 
niki na brzegu Narajówki próbował przeciwnik 
wziąć nasze stanowiska zaporowe, łecz został przez 
nasz ogień odpędzony. W okolicy Seletyna pod Su- 


wrzeć terror na neutralnych. Państwą centralne pocią- | Czawą w Karpatach nasza piechota strąciła jeden nie- 


gają również olbrzymie zapasy rumuńskiego zboża i 
nafty. 

Natomiast pułk. Rousset pisze w „Petit Parisienne“, 
iż zarządzając odwrót. wojsk rumuńskich z Siedmiogro- 
du naczelna komenda rumuńska wychodzi z założenia, 


iż bardziej odpowiada celowi, by wojska do Siedmio-|- 


grodu poprowadzić dłuższą drogą, a 
Sofię. =, 1% + "a, 


a Storpedowanie okrętu amunicyjnego.”™ 
Chrystyaria, (B. Kor.) W nocy niemiecka łódź 
nurkowa storpedowała okręt amunicyjny „Ry- 
strzyca' wiozący amunicyę dla Rumunii 
(3866 ten brutto). Załogę przewiózł rosyjski żaglowiec 
do Vardoe. Jak stychać okręt i ładunek zabezpieczone 
były na kwotę 25 mil. koron. 


Rozważania „Russkiego Inwalida, =, 

Kolonia. (B. kor.) „Koelnische Ztg* donosi za Sztok- 
holmu: „Russkij Inwalid* wywodzi, że wielkiej ro z- 
strzygająeej ofensywy Resyi można oczekiwać 
dopiero na wiosnę. Niezadowolenie rumuńskiego kiero- 
wnictwa armii wywołało bardzo przygnębiające wrażenie, 
gdyż Rumunia otrzymała wyrażną wskazówkę, iż na razie 
nie można liczyć na zajęcie Kowla i Lwowa, co, jak 
wiadomo, Bratianu brał w swych obliczeniach jako zape- 
wnione sukcesy, taksamo, jak odpadnięcie Bułga- 
ryi lub przynajmniej przewrót w Sofii Co się tyczy 
wielkiej ofenzywy przeciw Bułgaryi, według „Russk. 
Inwalida“ została ona po stronie rosyjSkiej ponieckaną i na- 
dzieje Bratianu na pomoc rosyjską i sukcesy runęły po 
niespełna sześcian tygodniach. 


mianowicie przez 


Wyjazd neutralnych sprawozdawców na front rumuński 


Berlin. (B- kor.) Biuro Wolffa donosi: Cesarz przy- 
jał w wielkiej głównej kwaterze podczas ich przejazdu 
wojskowych attaches państw neutralnych, którzy | 
się udają na front rumuński. 


Na zachodzie. 


Doniesienie Jofire'a. 

_ Wiedeń. (T. pryw.) Komunikat francuski z d. 13| 
b. m. g. 3 popoi. Po obu brzegach S o m m y upłynęła noc, 
w znacznem Ożywieniu. Obustronne utarezki i ostrzeli- 

wania osiągały w odcinku Morval—Boichavesnes— 
Ablaincourt—Chaulnes czasami wielką gwałtowność. 

Wojna w powietrzu. Grupa złożona z 40 fra meu- 
sko-angielskich latawców, ostrzeliwała fabryki 
karabinów maszynowych w Oberndorf nad Ne- 
ckarem. Rzucono 4.840 kg. pocisków. Z broniących 
tychże zakładów nieprzyjacielskich latawców, sześć ze- 
strzeloro. 


Samolot niemiecki w Szwajcarył. 

Berno. (B. kor.) W nocy na it października nie- 
miecki samolot w powrocie z obszaru francu- 
skiego wylądował przez pomyłkę w Thurgau i 
zoryentowawszy się co do miejsca wyłądowania, od- 
dalił się. Niemieckie kierownictwo wojskowe i poseł 
niemiecki złożyli usprawiedliwienie się z powodu tego 
naruszenia granie, zanim Szwajcarya podniosła zaża- 
lenie. 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. (B. Kor.) Sprawozdanie rosyjskie z dn. 12 
bm.: Przed przyczółkiem mostowym Iłłukszta, 28 
km. na połud. wschód od Rygi, załoga wysuniętego 
posterunku usłyszała 8 października o g. 4 i pół popoł. 
syczący szmer w poblizkich rowach niemieckich, i po- 
czuła zaraz woń trującego gazu. Fale gazowę rozsze- 
rzały się tak szybko, że mie wszyscy żołnierze posterun- 
ku mieli czas nałożyć maski. Żołnierz Kitajew, który 
obsługiwał telefon nie chciał tracić czasu na wkładanie 
maski, lecz pospieszył do telefonu, lekceważąc śmiertel- 
ne niebezpieczeństwo. Udało mu się też zawiadomić ko* 
mendanta batalionu o zbliżającym się ataku gazowym 
Potem pobiegł, aby ostrzedz tylne rowy. Zdążył jedynie 
zawołać: Maski gazowe! peczem padł nieżywy. Natych- 
miast rakietą doniósł posterunek o ataku gazowym. 
Niemcy wypuściwszy fale gazowe, rzucili ogień zapora- 
wy granatów duszących poza przyczółek mostowy i na 
prawy brzeg Dźwiny. Dzięki sypnałom zdołała załoga 
warowni wlożyć maski, i otworzyła na nieprzyjaciela 
ogień z karabinów maszynowych i miotaczami bonb, 
równocześnie zaś nasza ciężka i lekka artylerya skiero- 
wała zbiorowy ogień ma rowy nieprzyjacielskie. Wypu- 
szczając dalej chmury gazowe Niemcy w sile dwu ba- 


taliomów zaatakowali na całym: froncie przyczółek mor| 


stawy, lecz dzięki bohaterskim wysiłkom naszych żoł- 


nierzy karabinów maszynowych i silnemu 6gniowi na-| 
szej artyleryi atak został odparty wśród ciężkich strat | 


Niemców. Jeden pocisk naszej ciężkiej artyłeryi roz- 
trzaskał kilka nieprzyjacielskich rezerwoarów gazo- 
wych. Po upływie pół godziny wypuścili Niemcy znowu 
gaz i zaatakowali lecz zostali znów odparci. Około go- 
dziny 6-tej wypuścili Niemcy trzecią falę gazową } pró- 
bowali znów atakować, lecz znowu bezskutecznie. 
Obrońcy stanowisk pod Uexkuell utrzymali dzielnie 
swoje pozycye. W okolicy wsi Bielawce 9 km. na 
północ od Brodów, nieprzyjaciel rzucił most przez rze- 


kę Bołdurkę. Nasi wywiadowcy odkryli go a nasza | 


artylerya zapełnie go zniszczyła. 


Front w Dabrwdży: Nieprzyjacielska eskadra| k i 
łetnieza rzuciła na Konstancę bomby, bombony donoszą: Król wirtemberski przybył dnia 13 bm. 


Fran. NOWINSKIEG 
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przyjacielski samolot, który spadł płonące. Lotnika i ob- 
serwatora pojmano. Front w Dobrudży, bez zmiany. 


Z Anglii. 
O przymus wojskowy w Islandyi. = 
Rotterdam. (B. kor.) „N.- Rotterd. Courant'* donosi 


|z Londynu: Lord porucznik Irlandyi Wimborn 


i sekretarz stanu Duke, oraz władze wojskowe Ir- 
landyż zawiadomiły rząd angielski, że za prowa 
dzenie obowiązkowej służby wojskowej w 
Irlandyi byłoby bezcełowem i politycznie nier oz- 


na krótki pobyt do naczelnege komendanta armii arcy- 
księcia Fryderyka w austro"węg. głównej kwater 
rze, 


Protektorat nad związkiem are" Hektów. 
Wiedeń. (B. kor.) Arcyksiążę Leopolć Sgh 
wator objął protektorat nad centralnem Zje* 
dnoczeniem architektów Austryi. 


Przygotowania do demobilizacyt gospodarezej. = | 

Berfin. (B. Kor.) Komisya parlamentarna dla h2n- 
dlu i rękodzieła rozpoczęła obrady nad kwestyą. prze- 
prowadzenia gospodarki wojennej w pokojową. We 
dług dra Helffericha, chodzi tu głównie o demo- 
bilizacyę, o kredyt i o zaopatrzenie w suro« 
wiece. Przejście będzie się dokonywało powoli przy po-, 
mocy ustawodawstwa, administraegi i wolnych sił go- 
spadarczych. Potrzebne są nowe organizacye, zwłaszcz4 
dla gospodarczego i technicznego wykonania gospodar 
ki przejściowej. Wdrożono już kroki ku stworzeniu pań 
stwowego komisaryatu dla gospodarki przejściowej. Ko- 
misya postanowiła w najbliższym czasie rozpocząć obra- 
dy nad kwestyą surowca. 


Nowy sposób na brak mąki. 

Grae. (B. Kor.) Rada miejska uregulowała tymcząe 
sowo pobieranie mąki przez ludność. Aż do wygotowae 
nia listy klientów zaprowadza się prowizoryczne re= 
jonowanie zamiast zasady wolnego wyboru klien- 
tów, którą się ma zastosować. Na każdą kartę mączną 


tropnem. „Daiły News“ zauważa do tego, że w ten | można w jednym tygodniu tylko raz kupić mąki. Każda 
sposób propaganda za obowiązkową służbą w Ir la n-| strona otrzymuje na dotyczący tydzień taką ilość mąki, 


dyi jest załatwioną: i 


Zwolsienia od służby wojskowej. e E 

Rotterdam. (B. kor.) Lloyd George oświad- 
czył w izbie gmin: Anglia rozporządza niewątpliwie 
dostateeznemi rezerwami, i dostarczyła już bardzo li- 
czne wojska, co.też i w przyszłości uczyni, gdyż oza- 
sowe zwolnienia powoli upływają. Rząd jest przekona- 
ny, że liczba zwolnień jest zbyt wielką i dlatego zarzą- 
dził dochodzenia. We Francyii Włoszech wyno- 
siły zwolnienia setki tysięcy, w Angłii miliony. Rząd 
będzie jednak mógł kwestyę zwolnień rozwiązać przy 
pomocy istniejących przepisów. ._ u 


Nowa nota ententy. 


Ateny. (B. kor.) Reuter. Admirał Fournet wystoso- 
wał do rządu aową notę, iądającą prawa kom 
troli nad grecką policyą4. Greckim obywatelom 
powinno gię zakazać noszenia broni, dalej po- 
winno się zakazać transportowania wojennego ma- 
teryału do Fessalii, skonfiskować wywóz psze- 
nicy do Fessalii. Wszystkie żądania zostały przy- 
jete . 

Nawiązanie kentaktu z czwórporozumieniem- 


Ateny. (B. kor.) Bimre Reutera. Poseł angielski 
złożył nowemu ministrowi spraw zagranicznych wizytę 
È w ten sposób zaprowadził znowu kontakt między 
czwórsojuszem i ministerstwem. 


Obawa przed oporem. 

Genewa. (Tel pryw.) „Petit Parisien“ donosi: R 0 z- 
brojenie fłoty greckiej nastąpiło z jak największą 
energią. Zanimby armia grecka mogłą zorganizo- 
wać opór, zwłaszcza, iż Lambros zachował niejasne 
stanowisko. Wszystkie baterye nadbrzeżne u- 
czyniono już niezdatnymi do użytku, zaś działa okrętów 
wojennych zdemontowano. Krążowniki „Kilkis“, „A- 
verow* i „Lemnos“ otrzymały francuskie straże. 
Oddziały francuskie obsadziły fórty portowe. Ofjecro- 
wie greccy pozostawieni zostali tymczasem za złoże- 
niem słowa honoru w koszarach. Łodzie torpedowe 
wraz z mniejszemi jednostkami przygotowuje się do 
odjazdu do Sałonik. 


Raczej tron niż wojna. 
Londyn. (B. Kor.) „Daily Telegraph" donosi z A- 


jaką miasto w danej chwili rozporządza, 122 stacyi wy- 
dających na głowę ma sprzedawać mąkę od 8 rane do 
5 po południa. . 

> Mianowania. 

Wedeń, (B. kor.} „Wiener Ztg“ ogłasza: Kierownik 

ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował starsze- 
go komisarza policyi Stanisława Krzyżanowskiego rad: 
cą policyi w dyrekcyi policyi w Krakowie; zamianował 
starostami sekretarza namiestnictwa Jakóba Kulczyc 
kiego i starszych komisarzy powiatowych Władysława 
Janowicza, Maryana Jagusińskiego, Józefa Zbyszew« 
skiego, Stanisława Potockiego, Wilhelma Gawrońskie- 
go, Zygmunta Żukotyńskiego, Michała. Wierzchowskie- 
go, Andrzeja Hoffmanna, sekretarza namiestnictwa Wi- 
tolda: Godlewskiego i Karola Maryańskiego, dalej za” 
mianował starszymi komisarzami powiatowymi komi“ 
sarzy powiatowych dra Heuryka Russoekiego, Stani- 
sława Łukaszewskiego, Władysława Kłosowskiecgo Í 
Stanisława Dorożyńskiego; zaś sekretarzami namieste 
nictwa zamianował komisarzy powiatowych Kazimie” 
rza Podobińskiego, dra Stefana Skrzyńskiego i Józefa 
Dworskiego. 


NADESŁANE. 
Poszukule sią 


m M! 
Administratora 
taktownego, barózo dobrze obznajcmienego 


z nowoczesną administracyą i ekspedycyą 
ćziernnika. 8237 


Zgłoszenia pod St. B. „Gies Narodu“. 


Dr Anteni Pachoński 
ordynuja od 3—5-fel 

w chorobach nosa, gardla Í uszu 

Kraków, Potockiego 4. 2518 
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Pensyonat Savoy 


ten: Pewna dyplomatyczna osobistość, którą król K 0n- | otwarty z dniem 15. października przy ul. Karmelickiej 
stantyn przyjął na posłuchaniu, zaklinała ge żeby| p, 8, I. p. Pokoje urządzone z komfortem: łazienki, ele- 
zmienł swoją politykę. Król odpowiedział na to, że woli ktryczneść. Ceny przystępne. — Zamówienia na pokoje 
raczej stracić tron niż wtrącać Grecyę przyjmuje się od godz. 11—.1. i od 5.—7. wieczorem na 


w niebezpieczeństwo. Jest on przekonany, że 
Rumunia w krótkim czasie nie będzie istniała. Gdy- 
by Grecya wzięła w wojnie udział, to po zdobyein Ru- 
muni, niemieckie wojska wkraezyłyby do Grecyi i ta 
wtedy podzieliłaby los Serbiii Rumunii. 


Rząd prowizoryczny Venizelosa. 


Genewa. (B. Kor.) „Journal“ donosi z Aten: Rząd 
prowizoryczny w Sałoeniksch ma skład na- 
stępyjący: Venizelos prez. ministrów, Negropontes 


|ministęr finansów, Półotog — spraw  zagranieznych, 


Miaulis — marynarki, Sophulos — spraw wewnętrznych, 
Dingas — oświaty, Michalakopulos — handlu, Spyros- 
simos został zamianowany prezydentem izby. 

Londyn. (B. kor.) Morning Post donosi z Aten: Ve- : 
nizełos wystosował do mocarstw koalicyi prośbę, by 
uznały rządprowizoryczny: W nocy na 13. 
października obsadził francuski oddeiat, który wylą- 
dował w Aten achk, stacyę kolei prowadzącej do La- 
rissy. 


Wiadomości telegraficzne. 
(Talegramy »Głosu Narodu< z dnia 13 października). 


Audytuzye u Monarchy. 
Wiedeń. (B. kor.) Cesarz przyjął dziś w pole 
dnie w Schoenbrunnie na osobnem posłuekaniu dotych- 
czasowego attache wojskowege przy ambasadzie 


Stanów Zjednoezenych w Wiedniu kapitana 


Briggsa, który jak wiadomo, opuszcza swój posterunek, 
Attache złożył swój raport co do odejścia. Dalej przy- 


|jął cesarz ministra spraw zagranicznych br. Burja- 
|na, ambasadora w Berlinie ks. Hohenlohego i mi- 


nistra wojny hr. Krobatina- 


Odwiedziay króła Wirtemberskiego. 
Wiedeń. (B. kor.) Z wojennej kwatery prasowej 


Eks 
L. 12. Z 


ap 


miejecu. — Przyjmuje się: stołowników. 


Do prawniczych egzaminów i rygorozów 


przygotowuje jurysta - pedagog, mający w tym Kierunku 
kilkuletnią praktykę. — Zgłoszenia: „Glossa“, Kraków, 
ulica Czysta L. 11, E p, od godziny 2—5. po pobudniu. 
NE ERA EE 


OBROŃCA WOJSKOWY — 
ADWOKAT Dr. OSTROWSK 


przeniósł ksancelaryg 28%0 


ul. Szewską L. 20. I p. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę é. p. 
Stefanowi Kąckiemu, emer. dyrektorowi biur 
sądowych, zmarłemu dnia 6-go b. m. w Żywca, a głównie 
Wielebnemu Księdzu M. Trzopowi i Przedstawiciełom c. k. 
Sądu — składa serdeczne podziękowanie 


Redzina. 


Za duszę © p. 


KAZIMIERZA KAPAŁKI 


oficera Legionów Połskieh, prośes. gimnazytm 
św. Anny w Krakowie, 


| zmarłego z ran odniesionych w walkach na Wo- 

łynin, odbędzie się d. 16. października 1916. roku 
o godz. wpół do 9. w kościele św. Marka 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOSNE 

Ą na które Grono naucz. i młodzież gimn. św. Army 

Rodaków zapraszają. 


NIEŻ OEA SE PAW IRE PEP SEEE WC APC EEA 
urządza pogrzeby bogate i skromne. 
Wielki wybór TRUMIEN METALOWYCH i DREWNIANYCH. 
humacys i 


przewezy zwłok do różnych krajów. 
Ceny najtańsze. 


ye I 
1364 


=|WFIŻSCEWIM)  EŻ 


hh. zr — 


sa | ZEN WYYW ET ZET S 


ODEZWIE 2 PE BE. 


S 


ś Dia dzieci od laż 7 da 14 lekcyi zbierowe 
8-0]D)J PEDAGOGIZZEEGO 
fstolarEa, koszykarstwo, kart 'naż, roboty wiórowe, 
raśfiowe i inne oraz 


KURS ZAJĘĆ | ZABAW 


„ej NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 


k Gaża U ; a 
1 >} m mz w wn a w 
So | [kostyum 1 Ei WAN do fut == O == 
pa . s Z 
BE H (Spódnice i t. p. wykonuje z wlas sńych ; JE | 
U) 3 I i 
sę | [i dostarczonych materyałów po cenach. |j KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT i 
EE HATA | S.A. KRZYŻANOWSKIEGO | 
Serg JAN KÅLAFARSKI | | 
ŻE j IEF R m ||| W KRAKOWIE 2759 
SRO z g 
A; KRAWIEC DAMSKU|| owe a | 
OVES) Kraków, zewska 12. em. j otrzymała na skład główny i poleca | 
ME =—— e | OSTATNIE NOWOSCI: | 
> y a -m Cona 
CENAR A EER 7 | s fan Żeromski: Nawracanie Htdasza. Powieść. . . K 6— |i 
>= si | NAUKAJĘZYKÓW || 
EE: CE | ża 4» | eż Sieroszewski: Beniowski, Powieść PIR „ 6— | 
O c: E | t Kazimierz Missena: W poszukiwaniu szkoly newel, „ 2— | 
D 1 7 RI: | | Mieczysiaw Szerer: Socyciogia Wojny. © e « « « « „ 360 
GESEJ| INSTYTUCIE ANSONA |i ? | 
= WRZ ul, Szewska 17. ii WYDAWNICTWA WŁASNE, 
m LE | vlos! s Mia AE sę, kati 
Q. A ZZ j RAE T aa E | Dr ię w Limanowski: g A waika naredu | 
gT EN praktycznego władania obeym | polskiego o niepediegłość, + « + + o.oo „ 6— 
SgS | językiem. 2675 | Maurycy Zych: Rozdzióbią nas kruki i wrony. * - „ 6— | 
SZEŚC R pa aa” || J. Kałerla: Róża. Wyd oil. . E . 2.41. A] 
© 3 © :. || Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 Kor. miesięcznie). + H) a> <a á 4 | 
Q eA Ę (A | ET Er s i St. Żeromski: Ko ak. AEYU. JR? 1. 15 spora 2 i 
pA p al 0 a i a EK Mu A 5 A i : 
m i E z | Hi DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. | 
PER Wobec podniesienia cen przez fabryki jak| 7 
-4 m © % jrównież trudności transportowych ceny arty- l BE" 
EZ E kuiów Abazidowych zostały podwyższone <a E a par: WALE Ę 
EE z = RERE RRAZ Najwłaściwszym środkiem do poprawicnja barwy 
N na Kar. 6— za 1 szt. włosów siwych, spłowiałych lub rudych jest: 
m „| RR CE FR 33 R 
O Saos PUB R 2 ye. pS agt 
VERE ay jie i Ayo! rhel 
= i 3 sk 
CEE OTRAI BRE | ABAZID JULIANA JÓZEFOWICZA, PERFUMERA. 
$ >) a sg Kor. 5— zat pudełko w Flakon w cenie K, 5—, próbny flakon K. 1.80. 
2 EG X | GSP WARÓROWS :KIASE Do nabycia: W: Biskówiefe Reima i Ski Linia A-B. — J. Hanaka Szewska L. 5. 
mar ©) z. s Kora zai pudełko. i Zopotha Sienna ð. — We Lwowie u P. Mikolzscha i Ski. 
> z ze SKŁAD GŁÓWNY 14 z Bez zwyżki! Ceny przed wojenns ği 
ci e £ 2 e 
moda K. M || K L AS Z E W 8 KI DRZYTWY z nsjlepszej AR A Śl 
v3310d |Kraków, plac Dominikański 1. | EE A SGO 


2808 j 


Wysyłka za zaliczeniem. 


‘MASZYNKI do golenia 


| 43 RZA S, mee w e nikłowanym Kr in agem 
ą po w czarnych kasetkach z lustrem, 

kos MAPA MIĘSIĘGZNA Pe penzlem „ pudełkiem dla mydła z 6-dln ostrzami po 

K. 7:36 i 12:—, Ostrze najl. gatunka z gwar. tuzin 


zawierająca szczegółowe mapki terenów: rosyj- 
skiego, francuskiego, włoskiego, na Batkanie i w 
Małej Azyi z dekładnem oznaczeniem pozycyi 
wojsk wyszła z druku. — Odsprzedawcoem rabat. 
Za nedesłaniem Kor. 1 lub za zaliczka, wysyła 
t księgarn'a: 27 
jl D.F. FRJEDLEINA, KRAKOW, RYNEK 17. 


a om LOOL a 


po K. 3.60, najlepsze maszynki do strzyżenia włosów 
po K. 7:50, Wysyłka za zaliczkę w pole po otrzy- 
maniu gotówki plus K. 1'—; i przesyłkę z góry. 


SIA. WEISSBERG, WIEDEŃ I, UNTERE DONAUSTR. 23/4. ODDZIAŁ IV. 


| Korespondencya polska. Katalog i cenniki hurtowne dla odsprzedawców darmo 
Zastępców poszukvje się! 538 


re 1] D SIGREK RRISDWOTT W 
Szpita! św. Łazarza zakupi zaraz 


KAŻDĄ OSE 


iloco stacya nadawcza w okolicach Krakowa 
| wprost z pola, — Zgłoszenia przyjmuje Za 
rząd szpitala Kraków, ul. Kopernika L. 17. 

Na. telelonu 52, ost! 


| 
| 
|g Poszukuje miodej, zreezuej 
| 
| 


osoby do obsługi 


osobistej, sprzątania i szycia, któraby |__ 
| dochodziła na 5 godzin dziennie: od 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych 


pod firma: 


R. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo. 


| Rządowo [2] uprawniona 


Wody mineralne sztrczne: odpowiadajace składem chem wodom: Biliń- 
skiej, Gieshiihlerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: btową, bromowa, jodłową. żelazista, kwaśną 
oraz inas wody miueralne z przepisu prot. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 

stkowa w aptekach i dźogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 


Milioń pamiątkowych 


WIDOKÓWEK WOJENNYCH 
i LEGIONOWYCH 


jakie ukazały się nakładem Wydawnictwa „Poiomia“ w Jarosławiu 
rozeszło się w ciągu trzech miesięcy! — (200 różaych wzorów |) — 
Opuściły prasę nowe interesujące serye: 
Ostrzefiwanie Warszawy, Karuzel wajsnny na pezycyi, Nowości Świą- 
teczne i t. p. — Zastępstwo na Lwów: Benedykt Kreiner, Lwów 
ul. Grodecka 69. P. T. Odsprzedawcom: żołnierzom w polu i Kołom 
Ligii Kobiet N. K. N. znaczny rabat. — Poszukiwani zdolni zastępcy 


owie, 


8-mej rano do i-szej w południe. — 

Zgłoszenia osobiste u hr. Bobrowskiej 

ul. Felicyanek 6. między 10—11 rano 
2797 


NOWE POWIESCI 


Bochowityn, Dzieje mężatek . . «2 o K 460 
Gruszecki A. Na pst gin n S 
„ O wolrość i godność De. s, j 
Ligecki Ea Sambra i Moza . . « « « an 
» laguna morta . s « « « » « « 
Przybyszewski SSPADOSN OWA. (4 cay, 3 Bd 
Reymont St. Wł, Rok 1794 Ostatni sejm 


w Krak 


Rzeczypospolitej . . . „ 580 miM 
Rok UA T Pon deporand. 0840 na Kraków, Galicyę i Królestwo. 2819 
Sieroszewski. Was Beniowski à « « « ewe „ 6— 
rĄ Wałewsza Cu Biad MN a TĘ 1. . y 6— 
| Żersmsti SŁ, Nawracanie Judasza . . s. „ 6— 


wysyła za zaliczką lub nadesłaniem należytości 
Księgarnia D.E. Friedieina, Kraków Rynak 17. 

Ma przesyłkę należy dołaczyć 80 hal. 2789 
2TEZEM EWY O DET ET ZOE DYWAN 


zm Zaraz lub od 1-go 
[Ba wynajęcia Listopada 2 pokoje || 
i AT Mk z kuchnią, przedpokojem, kloze-ļğ 
tem urządzeniem do światła elektr, na par- 
tarze, tuż przy płantach, blisko dworca 080- 


bowego, za cenę 120 Koren miesięcznie. — |3 
Zgłoszenia pod W. E Administr. »Gł. Nar.e. 2824 


E a LD , 
TZEJĘ 5 Tewa 
fet! 
J 
47 
ZB. 
b 


DLA KRÓLESTWA GALICYI i 


„GLOS NARODC* z dnia 15 Października 1916 roku. roku. 


| Blagiatnea O-do ei, 


z dosztonałem mech, sto- 
jata. Znaczny Zapas nut 
na fortepian treści peragog. 
klasycz. i innej. — Wielki 
kosz podróżny solidnej ro- 
baty za 25 koz. do sprze- 
dania. Wiadomość ul. Kro- 
woderska 27, II. p. oficyna, 
drzwi na lewo. 2822 


posiadająca wiadomo- 
ści muzyczne, pisząca 
na maszynie i znająca 
język niemiecki, znaj- 
dzie zaraz posadę. — 
Zgłoszania : Fach po- 
cztowy RY SB > z. WP. 


RAKETKA 


prawie ne %8, pierwszo- 
N, ej fermy i anty- 
czny mzhoniowy 


szesioanag 
do sprzedania. 

Franciszek Kozik, Mi- 

kołajska 5. 2826 


p d ozdobn 
£gubiena aw 
nek z dwoma większymi 
i kilku mniejszymi brylan- 
tami, oraz szafirem w po- 
środku, na ulicach: Staro- 
wiślna, koło głównej po- 
czty, Kopernika, Mikołajska 
Rynek A-B Znalazea zwró- 
ci go łaskawie za wyna- 
grodzeniem na ul. Koper: 
nika 32. 2813 


wyksziałcona, władająca 
biegle francuskim, niemie- 
ckim, znająca angielski ję- 
zyk, rysunki przyjinie od- 
powiednie zajęcie. Zľgosze- 
nia piśmienne adresomać : 
pani Barbara Darowska, 
Kraków, Garncarska 26, 
2787 


Zginął kanarek 
łaskawy znalazca zecbee 
zgłosić się po sowite wy- 
nagrodzenie na ul. Wisina 

L, 3. il p. 2812 


500 Koron 


„i Ga "PEL płacę, 
waj am je- 
J FZ łeli mój 

S$ srodek 
+ »RIĄ Bal- 

sam < 
s gaar w przecią- 
gu 3 dni nie usunie bez 
boleści nagniotków, broda- 
wek, rogówek. 1 sioik wraz 
z poręczeniem 1:50 K., 3 
słoiki 4— K, 6 słoików 
550 K. Setki listów dzięk- 
czynnych. Pot, nóg, rąk, 
pach usuwa szybko proszek 
do zasypywania »>ITA«t. 
Í pudełko 1:50 K. 3 pu- 
dełka 350 K. 2813 
KEMENY, Koszyce (Kassa) I. 
Węgry, skrzynka p. 12/838. 


Wszelakie 


SZMATY 


odpadki sukna, papier ga- 
zetowy i odpadki papiero= 
we kupuje Po najwyższych 
cenach J. BETTER, Kra- 
ków, ul. Krakowska 49. 
Tel. 1449. 2597 


a 


dla dzieci cå lat 5-7 rozpoczęły się w przeowni KAZ. PRZERWA-TETMAJER: WŁ. PRZERWA-TETMAJER: ST. CERCHA i F. KGPERA: MARIVAUX: j 
Ło Ró, kę: Br a 2. Ra Far 5) JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6':—| RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3'— | NADWORNY RZEŻBIARZ KROLA ZYGMUN- | KOMEDYE. Przełożył Boy. Dwa tom K a 4 
gruenówne między godz, 12—4. W tych samych lig TRYUMF. Nowele . . . . K 2—| MARSZ SKRZYNECKIEGO. TA STAREGO GIOVANNECINNI Z SIENY ARTUR GRUSZECKI: ' A f 

godziraca można zwiedzać pracownię. 2714 W CZAS WOJNY. Nowele, K 2°20]  Ozdobnie oprawna. . . . K450 i jego arcydzieła w Polsce(120 ilustr.) K 10.— | NA POSTERUNKU. Powieść współczesna se- i 


Największy wybór i huriowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie, — Katalog zawie” 
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłania 1 Kor. 85 hal. 


RECEANZEEKAO | 


MASŁO |4 


kuchenne i prosi. 
poleca: 2807 | 


Kazimierz Barteszewski 
Kraków, Floryańska 48. 


KUPIĘ 


zaraz większy dom 
z konfortem w Krako- 
wie. Zgłoszenia: Kar- 
melicka 15, I p. 2806 


młoda, zdrowa, inteligentna 
zajmie się gospodarstwem 
na plebanii lub gdzieindziej 
za skamnem wynagrodze- 
niem. — Zgłoszenia należy 
adresawać: Agata L. Ry- 
glice ohok Tarnowa. 2793 


e 
Obiady 
prywatne i WA 


Ul. Karmelicka 1.46, 
Il piętro na prawo. 


Praktykanta 


z ukończoną 2 lub 8 kl. 
szkół średnich — przyjmie | === 
firma W. Gibarzewski, Flo- 

ryańska 85. 2768 


Kupuję i 
sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą oenę. 
Zakład zegarmistrzowski 
i jubilerski 


Jázef Gyanalógicz 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


Jest do sprzedania 


106 KOP” 


T. CIEŚLIŃSKI 


== RURTOWNY 


Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 
Jakie korzyści i gwarancys mają moi P.T. Odbiercy? 


1.) Wina moje tłoczone są pod moją procin kontrolą. 

2.) Przechowane w piwnicach dostępnych 
zaufanym. 

8.) Pielęgnowane wedle fachowych naukowych wyniogów. 

4.) Ściągane i fiitrowane z osadu przez najnowszę 
niklowe fiitry. 

5) Uroczysta przysięga dostawcy win 
mszalnych t.z. dostawy win zupet- 
nie naturalnych. 

£.) ZA ehgpeðyc ya, licząca się ze smakiem 


7.) Firma moja popiera przemysł krajowy, pokrywając 
wszystkie swe wewnętrzne potrzeby n. p. beczki, 
smułki i t. d, w 

8.) Geny z powodu olbrzymich zapasów niskie. 

"Proszę żądać specyalnych ofert. 


TOESZIEMI DPEZOP ZEG ZDZ ROR ZZEZW CZ Z TZZDYA 0. E CZK S O AE GT T 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


J. UZERNECKIEGO W KRAKOWIE 


TOEA 
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA; 


PRZEMYSL 3. 


SKŁAD | PRODUKCYA 


RIN — 
iN, —— 


tylko moim 


dbi orcy. 


Galicyi. 


21iż 


Aa SE do kupna 
— 50 mergóWw 


e Z zabudowaniami. 4 


|Stanisław Kossowski — Jadowniki podgóricj 
poczta Brzesko. 9 


Wielkie Towarzystwo Budowlane we Lwowie 


POSZUKUJE LIKWiDATORA, (KASYERA) 
dla wypłat robotnikom i przedsiębiorcom, ku 
włanym, (kaucya wymagana) dalej zawiado 
materyałowego z praktyką w dziale budowlany 
oraz dwóch faehowych magazynierów drzewny 
Pierwszeństwo mają superarbitrowani legioB! ai 
Pisemne oferty z odpisami świadectw i podata A 
dotychczasowego zajęcia należy składać r 
ogłoszeń Sckołowsgiego we Lwowie. 3 Maja 6 31 


Tewarzystwa budowlanego. A. , 
Wa zi. E 


Rodowodowa oryginalna pszenis 
ca Ostka Mikulicka wysprzedańa: 


Rodowodowa oryginalna Pszeti” 
ca Biatka Mikulicka wysprzedańć 


Jeszcze jest nieduży zapas: 


Rodowodowej oryginalnej Pa 


== nicy Łozinki Mikulickiej ~ 
( cena za 100 kg. 53 Kor.). 


Selekcyjnego oryginalnego żył? 


= Mikulickiego wczesnego 
(cena za 100 kg. 46 Kor.), Be 


które to odmiany przy gęstym wysiewie | z 
dają się na zasiew po okopowych, także i 
lżejszych zismiach. 


Worki i pieniądze należy nadesłać: | 


Rodowodowe hodowla zpóż w Kikalicach p. Kid 
Były Administrator, Palnomocnik 


magnackich dóbr pod zaborem rosyjskim pech? oat - 
z rodziny obywatelskiej wielkopolskiej, w nad + 
szym, obezuany z wszelkiemi gałęziami admi 


Pad 


„0 


Is 
KAPUSTY |STARUSZKA Se sowie. ej 
w majątku Czaple Wielkie |z powadu starości i złamania ręki. uprasza © A (Zosi 


p. Miechów, Kielecka gub, | wsparcie. — Datki przyjmuje »Administracyż 
2779 


ier E E E R 


LODOMERYI Z WIELKIEM "KSIĘSTWEM KRAKOWSKIE 


Narodu< dla Józefy Tarczyńskiej. 


ZAKŁAD CENTRALNY LWÓW, 


* Filia: w Krakowie, Rynek al. 


Róg ul. Szewskiej 


uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. widadki: na keit- 


żeczhi wkłańkowe i rachunek biożacy, kupno i sprzedaż pa- 
pierów wartościowych, walut, dewiz, akredytywy. „Wynaj- 
muje schowki w skarbcu pancernym. dod kasowe 9 do 


i1t/2i 3do £. 


